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Niesłychana prowokacja Hitlera 


Podpalacz Reichstagu działał z polecenia min. Goeringa 
Van der Luebbe był agentem tajnej policji niemieckiej 


PARYZ, 15.3 — Dzisiejszy „Le 
Populaire* zamieszcza w artykule 
p. t „Prawda o pożarze w Reich- 
stagu* informacje, o które, jak za- 
znaczył dziennik, starał się na wła- 
sną rękę, a z których wynika nie- 
zbicie, że van der Luebbe był nie- 
tylko narodowym socjalistą, lecz 
ponadto agentem - prowokatorem 
tajnej policji niemieckiej. 

Dziennik stwierdza, że paszport 
holenderski, którym legitymował 
się van der Luebbe, sfabrykowany 
jest przez Niemców. Luebbe miał 
wspólników, którzy, jak wiadomo, 
zdołali zbiec. 


Dziennik oświadcza dalej, że 


Luebbe jako prowokator tajnej 
policji, działał na rachunek hitle- 
rowców oraz grupy właścicieli ko- 


i 


palń nafty, która to grupa, według 
dziennika, dąży do zerwania sto- 
sunków z Rosją sowiecką, a więc 


przeszkodzenia importu nafty rosyj- 
skiej, 


i Ekscesy antyżydowskie na Podhalu 


Tłum podburzony przez 0.W.P. zdemolował 


11 sklepów 


| W starciu z policją kilka osób odniosło rany 


WARSZAWA, 15. III. (PAT.). — 


Rajczy, tłum zdemolował 10 skle- 


wspólnikami tymi było, 6 czy 7-iu, Wczoraj wieczorem w paru miej-|pów, raniąc ciężko jednego z wła- 
hitlerowców, którzy w chwili wy-|scowościach powiatu żywieckiego | ścicieli. Przejeżdżający w tym cza- 
buchu pożaru znajdowali się wraz ,w województwie krakowskiem mia- |sie starosta żywiecki wezwał rabu- 


z oddziałem hitlerowców w pałacu 


ły miejsce zajścia, 


spowodowane jącą i uzbrojoną bandę do zaprze: 


min. Goeringa łączącym się Rory- |szerzoną od dłuźszego czasu gwał- stania rabunku. W odpowiedzi na 


tarzem podziemnym z gmachem 
parlamentu, 

Na „rozkaz z góry" przeszli o- 
ni z pałacu korytarzem tym do 
Reichstagu i podłożywszy ogień tą 
samą drogą powrócili, łącząc się 
znów z grupą hitlerowców, którą 
na chwilę, stosownie do „udzielo- 
nego im rozkazu* opuścili. 


Wedlug dochodzenia policji sa- 
skiej. Luebbe w r. 1982 przebywał 
pewien czas w. schronisku w Meis- 
sen, Zapisał się on jako  hitlero- 
wiec i prowadził w okolicy agita- 
cję w duchu narodowo - socjalisty- 
cznym. Daje się on w czasie po- 
żaru aresztować, zeznaje, że jest 
komunistą,  przyczem starannie 


przechowuje swoją kartę członka | 


partji komunistycznej, ażeby ją móc 
przedstawić policji. 
wf Em SAARE PORZ 


Dymisja ambasadora 
niemieckiego 


WASZYNGTON, 15.3 (PAT). 
Ambasador niemiecki Prittwitz 
podał się do dymisji ze względu 
na swój negatywny stosunek do 
rządu Hitlera, 


Objęcie władzy 


towną agitacją wśród bardziej spo 
łecznie nieuświadomionego odłamu 
ludności przez Obóz Wielkiej Pol- 
ski i miejscowe organizacje, będące 
pod jego wpływami. Rozagitowane 
grupy, uzbrojone w kije, w pałki, 
la w niektórych wypadkach i w 
broń palną, dopuściły się ekscesów 
we wsi Zlatna, w Przysiółku Ujsoł, 
|w Rajczy i w Milówce 

W Ziatnej i w Ujsol Hum kul 
kudziesięciu osób zdemolował 11 
sklepów żydowskich. Do większych 
zajść nie doszło, gdyż policja u- 
daremniła w zarodku dalsze eks- 
cesy. 


molować sklepy, policja w skła- 
dzie 5-ciu posterunkowych, której 
{z czynną pomocą pośpieszyli prze- 
bywający w sanatorium wojsko- 
wem w Rajczy oficerowie, odparła 
tłum i udaremniła rabunek. W 
trakcie tego z tłumu oddano kiłka- 
„naście strzałów orąz obrzucono 
‘policje kamieniami, Policja zmu- 
szona była w obronie swej użyć 
broni, w wyniku czego kilka osób 
zostało rannych. 

W tym samym czasie w mia- 
steczku Milówek, korzystając z u- 
dania się posterunku policji do 


przez prezydenta 


W Rajczy tłum próbował de-| 


to wezwanie oddano z tłumu do 
starosty szereg strzałów. Towarzy- 
szący staroście dwaj posterunkowi 
P. P. zmuszeni byli użyć broni, w 
wyniku czego 4 osoby zostały 
ranne, jedna z nich zmarła. Dzięki 
energicznej póstawie starosty banda 
rozbiegła się i do dalszego rabun- 
ku nie doszło. 


Władze przeprowadziły szereg 
rewizyj i aresztowań. Aresztowano 
dotychczas 83 osoby zarówno z 
pośród uczestników rabunków, jak 
i główniejszych podżegaczy, a mia- 
nowicie: Edwarda Zajączka, prze- 
wodniczącego okręgu  podhalań- 
skiego O. W. P. oraz Ryłko, Sur- 
mę, Ł=sza i Bryję, członków O. W. 
P Energiczne zarządzenia władz 
spotkały się z dużem uznaniem 
ludności. Obecnie na terenie po- 
wiatu żywieckiego panuje spokój. 


Wielkie wrzenie w Tyrolu 


BERLIN, 
donoszą, iż sytuacja polityczna 
w Innsbruku w ciągu ostatniej 
doby zaostrzyła się. Rząd tyrol- 
ski otrzymawszy wiadomość, iż 
związki socjalistyczne proklamu- 
ją strajk jeneralny, zmobilizował 
w nocy z wtorku na środę od- 
działy Heimatswehry, która wy- 
stępować będzie, jako policja po- 
mocnicza, Socjałiści zarządzili 
mobilizację własnych bojówek. 
W godzinach rannych obserwo- 
wano na ulicach fnnsbruku oży- 
wiony ruch patroli policyjnych, 
które wspomagane przez oddzia- 


Roosevelta 


Widok „Capitelu” w-dniu 4.marca pedczas obejmowania rządów przez nowego prezydłmta 


15, 3. Z Wiednia | 


ły Heimatswehry prowadzą” in- 
tensywną akcję wywiadowczą w 
mieście i okolicy. 


l 


Socjaliści móbilizują bojówki 


Rok Iii 


Nowe zajścia 
na uniwersytecie 
iwowskim 


LWÓW, 15. 3. PAT. Dziś ran. 
po dłuższej przerwie miały się 
rozpocząć wykłady na uniwersyte- 
cie, W godzinach porannych kil 
kudziesięciu studentów, przeważ- 
nie z politechniki  zablokowałc 
wejścia do uniwersytetu, niedopus 
cza ąc studentów na wykłady, Wo- 
bec wytworzonej sytuacji rektor 
uniwersytetu ks. dr, Gerstmani 
zawiesił ponownie wykłady, opabli 
kowując natychmiast swoją decyzję 
W godzinach popołudniowych zę- 
brał się senat Akademicki i posta- 
nowił zakończenie trymestru na 
uniwersytecie przeprowadzić w 
parma loya terminie to jest do 18 

m. 


Zacięte walki 
japońsko -chińskie 


TOKIO, 15. 3. PAT. Pod Hisi- 
Feng-Kou trwają zacięte walki. 
Straty są bardzo ciężkie po obw 
stronach. lapończycy wysłali posił- 
ki z Ping-Czuan Chińczycy w go- 
dzinach porannych zaatakowali 
gwałtownie japońskie pozycje po 
otrzymaniu znacznych posiłków. 


Chybiona rewolucja 
w Peru 


PARYŻ, 15. 3 (PAT) Z Li- 
my donoszą, że wojska rządowe 
rozproszyły oddziały rewolucyj- 
ne, działające koło miejscowości 
Trujillo, Z powodu klęski sił 
rewolucyjnych, przywódca ru- 
chu, Jimez, popełnił samobój: 
stwo. W kraju panuje spokój. 


6 posłów wydanych sądom 


Wczorajsze obrady Sejmu 


WARSZAWA 16.3. Na wczo- 
rajszem posiedzenia Seim przyjął 
nowelę do ustawy o scalaniu grun- 
tów projekt ustawy regulującej 
prawo własności parce]acyjnej oraz 


jnowelę do ustawy O pomocy pań- 


stwa na odbudowę budynków, znisz 
czonych lub uszkodzonych wskutek 
działań wojennych. Nowela ta uma- 
rza 100.400 pożyczek do wysoko- 
ści 100 :.— zł. W imieniu komisji 
regulaminowej sprawozdawca wno- 
si o wydanie sądom posłów Ko- 
niarka, Laskowskiego, Marjana 
Dąbrowskiego, Starzyka, Wróbla 
i Makólskiego. W sprawie fej prze- 


mawiali pos, pos. Stypułkowski | 
Wierczak. Sąd uchwalił zezwolić 
na wydanie tych posłów sądom. 


Następnie w 2 i 3 czytaniu Sejm 
przyjął: ustawę o prze ilużenin ter- 
minu składania niektórych egzami- 
nów w szkołach akademickich 
ustawę o stypendjach. 


W dyskusji nad tą ostatnią 
ustawą przemawiali posłowie Lan- 
ger (Str. Lud.), Piotrkowski (PPS.; 
i Kornacki (Kl. Nar). 


Arsenałkomunistyczny 
został wykryty w Saksonji 


BERLIN, 15.3, Tutejszy organ 
nacjonal-socjalistów „Der Angrilf* 
oraz skrajnie prawicowa „Deutsche 
Zig.” donoszą O wykryciu spisku 
komunistycznego w Saksonii. Spi- 
sek kierowany był przeciwko wiel- 
kiej elektrowni w Annaberg, którą 
komuniści zamierzali wysadzić w 
powietrze. 

W związku z wykryciem tego 
spisku aresztowawo w Chemnitz 
120 osób z pośród różnych dzia- 
łaczów komunistycznych. Część 
aresztowanych złóżyła bardzo cie- 
kawe zeznania, ż których wynika, 
że saska organizacja komunistycz* 


na posiada dwa tysiące centna- 
rów dynamitu, 369 granatów ręcz- 
nych oraz 250 sztuk różnego ro 
dzaiu bron! 

Organizacja ua początek marc 
planowała podobno szereg zama- 
chów. 

Również w Altonie wykryto.du- 
ży skład broni, przechowywane, 
przez komunistów, m, in. w skła. 
dzie tym zialeziono 12 karabinów 
szereg broni ręcznej i bardzo zna 
Czne zapasy amunicji. 


—— 
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WIEDEN, 15.3 (PAT). — Ocze-|rządowi. Komunikat 3 
kiwane z wielkiem naprężeniem po-|wydany w tej sprawie wskazuje 
siedzenie parlamentu, zwolane przez | że rzad A 
pos Strasnera minęło spokojnie. [ności tego posiedzenia Zwola 
Przed parlamentem oczekiwał tłum |nie takiego posiedzenia 
publiczności. Gmach parlamentu o-|sprzeczne z ustawą o zgroma- 


raz gmachy publiczne wra 


oddziały wojskowe i policja. 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 16 marca 1933 r. 


nie uznaje prawomoc- 


jest 


zebraniu wzięło udział około 50 
oosłów socjal-demokratycznych i 
W ielko-Niemców, którzy ulokowali 
się w sali posiedzeń parlameotu 
jeszcze przed zamknieciem wejść 
p funkcjonarjuszy policyjnych, 
osłowie później przybyli nie wpu: 
szczeni byli na salę. Z obawy 
przed przymusowem opróżnieniem 


sali Strasner na długo przed g. 3 
p. p. otworzył posiedzenie, które 
zamknął o g. 2 min. 40. 

Wszedłszy na trybunę prezy- 
dialna Strasner powiedzial: 

„Wysoka izbo, otwieram 
przerwane posiedzenie w termi- 
nie wcześniejszym ponieważ se- 
kretarjat doniósł mi, że policja 
nie wpuszcza posłów na posie- 
dzenie, 

Ponieważ dziś nie wpuszczo- 
ao także stenograłów upraszam 
dwóch panów sekretarzy o pro- 
wadzenie protokułu prosiedze- 
nio 

Strasner zapowiedział wnie- 


szem plenarnem posiedzeniu Sena- 
tu prowadzono dalszą debatę nad 
rządowym projektem o ubezpiecze 
niu społecznem. 

Senatorka Kłuszyńska (P.P.S.), 
poddając krytyce omiawiany pro. 
jekt twierdziła, że jest on korzystny 
dla przemysłowców, a nie dla ra- 
botników, gdyż odbiera on np. 
robotnikom rolnym nabyte przez 
nich prawa 

Również sen, Pawłysowski (KI. 
Ukr.) oświadczył się przeciw ustawie, 

Sen. Pepłowski w dłuższym 
wywodzie ostro krytykował projekt 
ustawy, która krzywdzi jakoby ro- 


| crego, 


Wojsko i policja wstrzymały posłów 
udających się na posiedzenie parlamentu 
Walka posłów z rządem austriaciim 


rządowy | dzeniach, przeto musiało być za- | menlu niema możności obradowa- 


azane, 


zygnacji frzech 


Scalenie ubezpieczeń społecznych 


zostało wczoraj uchwalone przez Senat 
Gwałtowne ataki opozycji przeciwko ustawie 


WARSZAWA, 15.3 Na dzisiej |Świala pracy, a mianowicie prze- | jakie będą powołane do życia na 


prowadza scalenia ubezpieczonych 
społecznie 


Dalej tego rodzaju zgromadze- |luki 
nią będą nadal zakazywane. Rząd|dze'i: doraźnego ale pod warun- 
stoi ma stanowisku, że wobec re-|kiem, że nastąpi porozomienie mię- 
prezesów parla- 


Nr. 73 


Demonstracja przej 
kunsulatem 


DYNEBURG, 153 t !'AT) 

W nocy z 14 na 15 tiepen Koma 
niści urządzili w Dynebursu LULA 
niemiecką demonstracją napadając 
na tutejszy konsulat niemiecki, Ww 
konsulacie wzłameno + oklernice 4 
następnie w bito prawie wszyste;, 
szyby. Do wybijania szyb służyjy 
cegły owinięte w czerwone płach(y 
z napisami „Oto zapłata za tem, 
i ucisk proletarjatu w Niemczech 
„Precz z krwawym terorem Hitlera 
w Niemczech” ft d. Konsul nie. 
miecki zaalarmował niezwłocznie 
policję, która spisała o zajściu pro. 
tokuł. Sprawcy napadu nie zostaj, 
jednak wykryci. 


Wielu rannych i zabitych 

padło ofiarą tornada 
w Ameryce 

NOWY JORK 15.3 (PAT). 


uzupełnić 


nia. Rząd gotów jest 
rozporzą: 


ustawy w drodze 


dzy stronami. 
1 


hz Tornado jaki szalał na granicy 
¡mocy tej ustawy stanów Tennese i Kentucky soo. 


Przed zamknięciem posiedze- 


Zkolei przemawiał p. mia Hu-| nia Marszałek zawisdomił lzbę, że 
bicki który oświadczył, że Polska|Kiub Narodowy zgłosił do p. mi- 
daje światu pracy więcej, aniżeli| nistra Spraw Wewnętrznych inter- 
to czynią inn: państwa, choć jest|relacjg w sprawie postępowania 


na dorobku 
reformy ubezpieczeń musiał pa- 
miętać, że nie można jeszcze bar- 
dziej obciążać kosztów naszej pro- 
[dukcji i że za ubezpieczenia na 
starość trzeba dać rekompensaty 
na innym odcinku życia gospodar- 
Ale reforma byla konieczną 
jeszcze z innej przyczyny: P. mini- 


Ister mówił jvż w sejmie o stanie 


botników, odbierając im to, co już finansowym instytucyj ubezpiecze- 


Rząd przystępując do | władz policyjnych w Poznaniu. 


Na tem posiedzenie zamknięto. 
Następne w piątek o godz. 10 r. 


Pamiętajcie 
o bezrobotnych 


wodował wielkie spustoszenia. Są. 
dząc z pierwszych nieoficjalnych 
wiadomości jest wielu zabitych i 
rannych. 

NOWY JORK, 15.3 (PAT). 
Straty wyrządzone przez Tornado 
w stanach Tennessee i Missown 
sięgają wielu milionów dolarów. 

Wiele wiosek i milasteczek u- 
cierpiało z rowodu huraganu w 
sposób bardzo dotkliwy Według 
jdotychczasowych danych  utracila 
życie 28 osoby, a przeszło 20 


jest rannych. 
ye 


sienie doniesienia karnego prze- 
tiwko temu przeszkadzaniu w 
obradach parlamentu, Przystępu- 
jąc nasiępnie do zamknięcia po- 
siedzenia  Strasner podkreślił: 
„Nie mogę podać terminu nastę- 
pnećo posiedzenia. 

Zastrzegam sobie zwołanie go 
w drodze pisemnej. Posiedzenie 
uważam za zamknięte. Wycho- 
dząc posłowie wznosili okrzyki 
na cześć republiki i przeciwko 


darczych na barki ube>pleczonych. 


Przeciwko ustawie wypowiedział 
się również sen. Kopciński (PPS). 
Sen. Klemensiewicz (BBWR) 
w przemówieniu swojem wskazał, 
że projekt aczkolwiek ma pewne 
braki, realizuje ważny postulat 


Francja powinna zapłacić! 


OdczytHerriota o moralności w polityce 


PARYZ, 15. 3. PAT. Były preme 
Jer Herriot wygłosił wczoraj w Sor 
banie odczyt p. t. „Pokój oraz po- 
Dtyka Francji*, w którym mówca 
wyjaśniał powody, dla jakich Fran 
ćja powinna, jego zdaniem, jak- 
najszybciej zapłacić ratę grudnio- 
wą. Leży to przedewszystkiem w 
jej własnym interesie, albowiem 
wobec tego „co się może stać jut- 
ro*, Francja nie powinna pogłębiać 
nieporoznmienia ze Stanami Zied- 
noczonemi, których w pewnej 


chwili potrzebować może jako jed- 
mo z najobfitszych źródeł konierz- 
nych materjałów, jak to iuż byla 
przed kilku laty. Rata powinna być 
zapłącona również ze względu na 
stale proklamowane przez Francję 
poszanowanie traktatów. Ponad 
kwestjami finansowemi, stwierdza 
Herriot, istnieją kwestje natury 
moralnej, a właśnie strona moral- 
na pom być główną zasadą po 
lityki. 


otrzymali dawniej i że przerzuca | niowych, przejętych od zaborców. 
ciężar ubezpieczeń ze sfer gospo- | Pozostawienie 


ich w 
stanie groziło doslownie miljono 


Z tych względów Klub N.P.R. gło-|wej rzeszy ubezpieczonych zupelną 
sować będzie przeciwko projektowi. | utratą nabytych uprawnień. 


Refor- 
ma musiała ratować te Instytucje, 
by ratować uprawnienia nabyte, by 
zabezpieczyć jako tako życie ubez- 
pieczonych w ciężkich chwilach 
starości i inwalidztwa. 

Po końcowem przemówieniu 
sprawozdawcy sen. Mora-Brzeziń- 
skiego, który odpowiadał na za- 
rzuty stawiane w toku dyskusji, 
przystąpiono do głosowania. Mar- 
szałek oświadczył, że wpłynął 
wniosek, żeby głosować en bloć 
poprawki senackie zgłoszone do 
projektu. Wniosek przyjęto i w 
głosowaniu en bloc izba przyjęła 
wszystkie poprawki.  Marszalek 
stwierdził, że wobec tego projekt 
ustawy razem z poprawkami zo 
stał przyjęty. (Huczne oklaski na 
ławach BBWR.). 

Prócz tego przyjęto jeszcze re- 
zolucję wzywającą rząd, aby w 
związku ze scaleniem organizacyj- 
nem instytucyj ubezpieczeń spo- 
łecznych dotychczasowi ich praco- 
wnicy mieli pierwszeństwo przy o- 
bsadzaniu stanowisk w instytucjach, 


obecnym! 


Sad Najwyższy na straży 


8-godzinnego dnia pracy w przemy śle 


Od dłuszego czasu Łódzkie orga- 
nizacja pracownicze Interesował pre- 
cedentalny proces, wytoczony w 
związku z kontynuowaniem w jed- 
nem z przedsiębiorstw  przemysło- 
wych pracy stałej dłuższej, aniżeli 
osiem godzin na dobę 

Pociągnięta za to do odpowie- 
dzialności firma przegrała sprawę 
w pierwszej instancji, jak również 
w nastęnstwie w instancji apelacyj- 
nej, 

Niezadowolona z wyroku firma 
wystąpiła do sądu najwyższego 
zgłaszając skargę kasacyjną. 

Pełnomocnik firmy wytoczył naj- 
cięższy argument oświadczając mia- 
nowicie, iż robotnicy byli wpraw- 
dzie zatrudnieni dłużej, aniżeli osiem 
godzin na dobę, jednakowoż te go- 
dziny nadliczbowe obliczało się im 
z pracy w tygodniowem obliczeniu 
w ten sposób, iż w żadnym wypade 
ku nie pracowano tygodniowo. dłu- 
tei, aniżeli 46 godzin, zgodnie z 
wymogiem ustawy o ośmiogodzin- 
nym dnia pracy, a więc przy 
uwzględnieniu „angielskiej soboty,“ 
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przy 46 godzinnym tygodniu pra- 
cy. 

Argument ten, odpowiednia wv- 
Korzystany, mógł stanowić 
grożny precedens na przy 
szłość i mieć niezwykle do- 
niosłe znaczenie dla cate- 
go przemysłu włókienni- 
czego w Łodzi. slbowiein - przy 
powszechnem zjawisku zalrudnia- 
nia robotników na trzy lub cztery 
dni w tygoduiu - stale mogłyby za- 
chodzić wypadki, iż przemysłowiec 
mógłby wymagać pracy na 16 go- 
dzin na dobę - w ciągu dwóch dni 
i 14 godzin - w trzecim dniu. 

Sąd najwyższy ustosunkował się 
jednak należycie do całej sprawy, 
orzekł bowiem w swem zasadni- 
czem orzeczeniu, iż firmie nie wol 
no zatrudniać robotnika dłużej, ani- 
żeli osiem godzin ma dobę, bez 
względu na ilość dni pracy w ty- 
godniu. 

Na tej podstawie skarga kasa- 
cyjna firmy przemysłowej została 
odrzucona. 
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Związki otrzymały pełnomocnictwa 


RZĄD NĄZY DO LIKWIDACJI STRAJKU 


Olbrzymi wiec włókniarzy w kinie Oświatowem 


Onegdajsze narady w inspekto- 
tacie pracy, zwołane z udziałem 
przedstawicieli strajkujących i pra- 
codawców, celem zlikwidowania 
strajku w przemyśle włókienniczym, 
oczekiwane były z dużem natęże- 
niem przez ogół strajkujących. 

Wobec przewleczenia się kon- 
ferencji do późnej nocy — w związ- 
kach nie zwoływano zebrań, straj- 
kujący, mie mogąc doczekać się 
rzybycia uczestniczących w obra- 
dach delegatów stapniowo rozeszli 
się do domów, a w rezultacie do- 
piero wczoraj z rana ogół dowie- 
dział się, jakie były wyniki obrad. 


Olbrzymie 
zainteresowanie akcją. 


Dowodem olbrzymiego zainte” 
sowania sprawą zawarcia umowy 
zbiorowej i stanowiska przemy- 
słowców jest fakt, iż w niektórych 
punktach miasta już we wczesnych 
godzinach rannych zabrakło pism, 
gdyż te zostały rozchwytane nie- 
mal bezzwłocznie po ich dostar- 
czeniu do kiosków i stoisk. 

Od rana lokale związków wy 
pełniły się strajkującymi, którzy 
ściągali tam coraz liczniej. 

Zgednie z zawariem uprzednio 
porozumieniem kierownicy związ- 
ków robotniczych skierowali straj- 
kujących grupami do Kinoteatru 
Oświatowego, brzy Wodnym Rynku, 
gdzie odbyć się miał olbrzymi wiec 


muzza CO SSA 


vs" DZIENNIK ŁÓDZKI — 16 marca 1933 r. 


dzie fryzjerskim Moszenberga przy 
ul. Drewnowskiej interwenjowała 
policja. 

Jak iniormują z cechu fryzjerów 
fach ten odczuł strajk bardzo sil- 
nie, albowiem frekwencja klijenteli 
spadła do minimum. W związku 
z tem w wielu zakładach fryzjer- 
skich udzielono pracownikom dwu- 
tygodniowych wymówień. 


Kwestja zaostrzenia 
strajku. 


W toku długotrwałych nara | 
w Kinoteatrze Oświatowym zabie- 
rali głos przedstawiciele wszystkich 
zgromadzonych na wiecu związ- 
ków robotniczych. 

Zgromadzeni podkreślili konie- 
czność nietylko podtrzymania lecz 
i zaostrzenia strajku ogólaego przez 
wciągnięcie do akcji pracowników 
przedsiębiorstw użyteczności pu- 
blicznej, jak tramwaje, gazownia, 
elektrownia i t. d. 


Pełnomocnictwa. 


Następnie zgromadzeni jedno” 
myślnie przyjęli wniosek, domaga* 
jący się utrzymania przez kiero- 
wnictwo akcji dotychczasowej takty- 
ki. Delegatom robotniczym udzie- 
lono pełnomocnictw na zawarcie 
umowy w Warszawie, jednakowoż 
bez odstępowania od wysuwanych 
dotychczas postulatów. 


(p) Magistrat m. Łodzi sporzą- 
dził pa e 2 szczegółowe zestawie” 
nie kwot, wypłaconych bezrobot- 


wanego przejęcia wpływu na masy 
stra kujących przez radykalizujące 
ugrupowania „dzikich“, występują- 
ce najprawdopodobniej zgodnie 
z dyrektywami komunistów. 

Wysiłki te spełzły jednak na 
niczem. Ogół robotników, zgro- 
moadzonych w poszczególnych lo- 
kalach związków, słuchając prze- 
mówień radykalizujących a podej- 
rzanych osobników, oświadczał się 
każdorazowo zdecydowanie i sta- 
nowczo za pozostaniem przy związ- 
kach i za całkowitem dla związków 
tych zaufaniem. 


Próba likwidacji 
strajku 

w Aleksandrowie. 

Wczoraj pod przewodnictwem 


rażnych w ciągu roku 1932, 

Jak wiadomo fundusze na 
pomoc doraźną asyznowane są przez 
Państwo, do dyspozycii magistratu, 
który sumy te wypłaca za pośred- 
nietwem urzędu zasiłkowego. 

Jak wynika z tych szczegóło- 
wych wyliczeń — w styczniu r. ub, 
zgłosiło sią po zapomogę doraźną 
2.776 bezrobotnych, wypłacono o0- 
gólem 42.706 zt. 

W lutym r. ab, liczba zgłoszeń 
spadła, wy iosiła bowiem 2,679 bez 
robotnych. Wypłacono 32.428 zł. 

W marcu przy wzroście liczby 
zgłoszeń do 3.100, wypłacono 
42,854 zł. 

Największą liczbę bezrobotnych 
wykazuje suma zgłoszeń bezrobot- 
nych w miesiącu kwietniu. Zgło- 
szeń było 1253, wypłacono zapo- 
móg doraźnych na sumę 99.508 zł 
inspektora, p. Kakowskiego, odby-| W okrese do kwietnia r. ub. 
ła się konferencja strajkujących włącznie wynosiły zapomogi: dla 
pończoszników z  Aleksandrowa| upy I — po 40 zł., dla grupy LI 
z włościcielami fabryk pończoszni po 32 zł. dla HI — po 20 ał. 
czych i dodatkowo dla pewnych rodzin 

Konferencja zaszdniczo nie dała j * vr kategorii — A 10 zl. ntt 
rezultatu, jednakowoż wobec osią-; „„„„; maju 0 sa wy o Eg ie 
gnięcia porozumienia w szeregu ją gą box Er bio gosi a 
ważniejszych kwestyj—postanowio: | >, MOROSIN Ter 


ył? zyk 76,591.80 zt. 
no zwołać na dzień dzisiejszy na- 16,5 
stępną konferencję na miejscu Od czerwca r. ub. włącznie 
w Aleksandrowie. a a zapomogę dorażną © 
proc. 


j Konferencja ta, również pod W czerwon zgłosiło sią pO za- 
przewodnictwem inspektora Kako- | pomoga 2.461 bezrobotnych, wy- 
|wskiego, odbędzie się w wielkiej |pjąsono — 44.384 zł. 50 gr, w 


nym łódzkim tytułem zapomóg do-| zł 


strajkujących. Na godziny wieczorowe zwoła- 
Wiec ten zorganizowany został|no zebranie informacyjne przedsta- 
przez cztery związki włókniarzy, |wicieli związków włókniarzy z re- 
a mianowicie: „Praca*, Klasowe, | prezentantami innych gałęzi pracy, 
Ch. D, i Zawodowego Zjednocze- j dla zorjentowania się co do ewen- 
nia Polskiego, oddawna już odse-;tualnego zaostrzenia strajku przez 
parowanego od nieistniejącego 0-|skłonienie do udziału w strajku 
becnie kartelu Z.2.P. | wszystkich organizacyj robotniczych 
W godzinach przedpołudniowych |w Łodzi. 
do siedzib związków robotniczych 
skierowane zostały zaproszenia oO- 
kręgowego inspektora pracy na 
konferencję, zwołaną na dzień dzi-| 
siejszy do Warszaw. 


Komunistyczne 
„trzy grosze”, 


W ciągu dnia wczorajszego za- 


sali straży ogniowej. 


Związki Klasowe 
proklamują strajk 
powszechny. 


Wczoraj późnym wieczorem od 
było się posiedzenie delegatów kil- 
kunastu związków, wchodzących 
w skład Okręgowej Komisji Klaso- 
wych Związków Zawodowych. 


Na posiedzeniu tem postano- 
wiono proklamować strajk powsze- 


lipcu — 1.963 z'łoszenia, wypła- 
cono 34.852,50 zł., w sierpniu 
1.650 zgłoszeń — 28.546 50 zł., we 
wrześniu dalszy spadek zgłoszeń, 
gdyż tylko 1.369, wypłacono 23.742 


Madame 
Butterfly 


A | 


Zalecenia 


Inspektoratu. 
Zasługuje na szezególne 
kreślenie fakt, iż inspektor pracy 
domaga się w swoich zaproszeniach 
na konferencję, aby delegaci związ- 
ków byli zaopatrzeni w pełnomoc- 
nictwa, wystarczające de ewentu- 
alnego zakończenia zatargu na 
gruncie warszawskim. 
Powyższe wskazuje, iż bądź to 


inspektorat pracy, bądź też raczej 
ministerstwo opieki społecznej, wy- 
stąpi n jprawdopodobniej z jakimś 
własnym projektem osiągnięcia po- 
rozumienia, 

Na konierencję dzisiejszą do 
Warszawy wyjeżdżają przedstawi- 
ciele pięciu związków zawodowych, 
„Pracy, Ch. D., Klasowych, włó- 
kmarzy Z Z.P. w jednej wspólnej 
grupie, zaś w drugiej — przedsta- 
wiciele Zwiazku Źwiazków Zawod. 


Walka 
z łamistrajkami. 


Przed fabrykami gromadziły Się 
w dmiu wczorajszym liczne grupy 


i 


notowano kilka wypadków  usiło- 


Przemysł kottonowy nie uznaje 
delegatów 


Rozbita konferencja 


Okręgowy inspektor pracy, inż. 
Wojtkiewicz, zwołał na dzień 
wczorajszy zebranie w sprawie 
likwidacji długotrwałego strajku w 
przemyśle kottonowym. W zebra- 
niu udzi3ł wzięli przedstawiciele 
obydwu powaśnionych stron. 

Przermysłowcy zasadnicza posz- 
li już na daleko idące ustępstwa, 
kością niezgody stały się jednak 
dwie kwestje: przyjmowania ucz- 
niów tylko za pośrednictwem związ- 
ku oraz uznania przez fabrykantów 


Pracownik pójdzie ręka w rękę z robotnikiem, 


chny obejmujący cały przemysł. 
To nie opera 
to jeden z najpiękniej- 
szych filmów w tym 
sezonie 


delegatów robotniczych. Przemys- 
łowcy nie zgodzili się na żaden z 
dwuch wymienionych punktów, 

Wobec tego przedstawiciele 
związku robotników przemysłu kot- 
tonowego złożyli na ręce inspek- 
tora oracy deklarację protestacyjną 
i po czterogodzinnych, bezowoc- 
nych w rezultacie targach opuścili 
sal narad. 

Dalsze rokowania będą naj- 
prawdopodobniej kontynuowane w 
dniu dzisiejszym. 


Sylvia 
Sidney 


Uchwały rady naczelnej Unii Z. Z. P. U. 


Ostatnio w siedzibie Związku 
Handlowców Polskich odbyło się 
zgromadzenie przedstawicieli zrze- 


Uchwała stwierdza, iż w celu 
waiki z bezrobociem wszystkie 
państwa przemysłowe skracają dzień 


robków, pogarszania i łamaniu u= 
'stławodawstwa socjalnego. 


Akcja rządowa, polegająca na 


strajkujących, zwracając uwagę, aby 
praca nie była przez łamistrajków 
podejmowana. 

__ W jednym wypadku przy ul. 
Gdańskiej, obok domu Nr. 92, 
strajkujący usiłowali dokonać sa- 
mosądu nad jednym z łamistraj- 
ków. Regulujący ruchem poste- 
runkowy zaalarmował przechodzą- 
ce w pobliżu patrole policyjne. 
Tylko dzięki wysiłkom policji uda- 
lo się niefortunnego łamistrajka 
wydobyć z opresji. Łamistrajk zo- 
stał ciężko poturbowany 


szeń pracowniczych łódzkich, na 
którem omawiano wyniki obrad 
rady naczelnej Unii Związków Za- 
wodowych Pracowników Umysło- 
wych 

Jak wynikało z dyskusji „araz 
ze szczegółowych sprawozdań zl 
przebiegu i wyników narad wspom- 
nianego ciała zrzeszeniowego, rada 
powzięła uchwały, w których zo- 
brazowane zostały najdokuczliwsze 
bolączki i najbardziej palące po- 
trzeby oraz najbardziej życiowe 
postulaty świata pracowniczego w 
Potsce. 


Fryzjerzy narzekają. 


W dniu wczorajszym, jak i 
w ciągu kilku dni poprzednich, 


W uchwale wspomnianej stwier- 
dza się m. in, iż położenie 
pracowników um 


wych | WYtw 


obniżaniu cen artykułów przemy- 
słowych, naskutek specyficzne: po- 
lityki przedstawicieli wszystkich 
gałęzi przemysłu dotknąć ma 
i dotyka coraz dotkiiwiej 
wyłącznie warstwy pracu- 
jące, drogą  przedewszystkiem 
dalszych redukcyj personalnych, 
obniżek płac i przeciążania pracą 
zatrudnianych jeszcze pracowni- 
ków. 

W tej sytuacji obniżka cea pro- 
duktów przemysłowych staje się 
niecelowa, bowiem polityka prze- 
mysłu uniemożliwia  warstwom 
pracującym dokonywanie jakichkol- 
wiek zakupów, co znów hamuje 
órczość, wzmaga bewobocie 
i pogłębia kryzys. 


pracy, sprowadzając do 40-godzin- 
nego tygodnia pracy. W Polsce, 
gdzie bezrobocie jest niemniej do- 
tkliwą bolączką, jak w innych pań- 
stwach, zamierza się prze- 
dłużyć tydzień pracy, skró- 
<ić uriopy SPORS 
a nadto zmniejszyć zapła- 
ty za godziny nadliczbowe, 
m w ten sposób umożli- 
wić przemysłowi wyzyski- 
wanie pracownika do u- 
znania pracodawcy. 
Zrealizowanie tych zamierzeń, 
zdaniem autorów uchwały, spowo 
duje natychmiastowy wzrost bez 
robocia i pogłębienie panującej 


nędzy, 
undusz pracy, który ma zła- 


komisje strajkowe obchodziły za- 
kłady fryzjerskie, wzywając zatru- 
4mianych lam pracowników do po- 
Bawania zajęć. W kilku wypad- 
łach doseło do ostrzejszych załar- 

Wobec swantery w sakla- 


jak i wogóle wszystkich ludzi, ży- 
jących z pracy najemnej, pogar» 
sza się z dnia na dzień 
w Sposób katastrofalny, 
wobec straszliwego wzrostu bezra- 
bocis, nieustającej fali obniżek ra- 


Powoduje to konieszność |godzić nędzę rzesz bezrobotnycu, 
zawarcia umów zbioro- stanowi groźne niebez- 
wych, klóreby stanowiły tame ństwo z tej racji, iż 
przed rozlewającą się falą wyzy- |stwarza warstwę ludzi żle wyna- 
sku. aradzanych * do ich poziomu 


Str, 3 


Pomoc doraźna w Łodzi 


Ile wydatkowano na ten cel w r. ub. 


zł, w października — 1.130 zgło- 
szeń 70.16150 gr., w listo- 
padzie—1 012 zgłoszeń— 19.88 50 


W grudniu r. ub. przywrócono 
zapomogi do wysokości jak z po- 
czątku r. ab. Zgłoszeń — zaledwie 
985, wypłacono — 24.140 zł 

Ozółem w ciągu całezo r. ub 
wpłynęły do urzędu zasiłkowega 
magistrátu m Łodzi 26.922 zgło- 
szenia o zapomogę doraźną, wypła 
oono w tym czasie 489,967.30 zl. 

Jak z powyższego widać — 
również | na tym odcinku nędzy i 
bezrobocia rząd, wsoółlziałając z 
władzami sa'morządowemi, spieszy 
z pomocą najbiedniejszym miaszkań-fą 
com Łodzi 

mu 
Złoto, srebro, stare 
zęby i wszelką biżute- 
rję kupuję i płacę 
najlepsze ceny 


JAN CHMIEL 


iul. Piotrkowska 100. 


zakład jub'ierski. 


OZORKÓW 


W kioskach gazetowych A. Czus 
rapskiej w Rynku orsz przy 
nl. Łęczyckiej można zamó wióś 
prennmeratę pism oraz przyjmo- 
wane są ogłoszenia do piem 
krajowych i zagranicznych. 

OT Ip" NWON ZE ZE O BD TE DOZ 


ściągnąć może grupy pracownicze 
lesiej płatne. Obowiązek a raczej ”! 
przymus umów  zbioro” ` 
wych jest jedynym środkiem na 
usunięcie tego niebezpieczeństwa. 
W tych warunkach rada naczel- 
na domaga się: natychmiasto- 
wego wprowadzenia usta- 
wy o umowach zbiorowych 
i rozjemstwie, wzywa człon: 
ków ciał usiawodawczych, wydele- 
gowanych przez organizację pra- 
cownicze, do kategorycznego prze- 
ciwstawienia się i nie dopuszcze: © 
nia do uchwalenia przez ciała par- 
lamentarne ustaw © skróceniu ur- 
lopów i przedłużeniu czasu pracy — 
przeciwstawia się pogor- 
szeniu świadczeń dla bez- 
robotnych w związku z próba- 
mi zrównoważenia działu ubezpie- 
czenia na wypadek braku pracy w 
Z.UP.U., solidaryzując się z przed- 
stawicielami ubezpieczonych w 
ZU.PU. warszawskim i lwowskim. 


stwierdza, iż rozwiązanie ciał sa 
morządu  ubezpieczeniowego w 
ZU.P.U. w Warszawie i we Lwo 


wie jest nieuzasadnioną represją, , 
wobec przedstawicieli ubezpieczo- 
nych, rezydujących we władzach tej 
instytucji, a brak przedstawicieli 
społeczeństwa we władzach fundu- 


ua Szu pracy zawiera w sobie niebez 


pieczeństwo zbiurokratyzowania tej 
instytucji. 

Rada wzywa wreszcie wszystkie 
zrzeszone związki do wzmoc- 
nienia swoich kadr orga- 
nizacyjnych i ponawia swe 
poprzednie uchwały © koniecz= 
ności nawiązania kontaktu 
z organizacjami robotni- 
czemi, konieczności od- 
parcia wszełkich prób po- 
gorszenia ustawowych czy 
faktycznych warunków pra 
cy oraz obniżenia płac. 
wszystkiemi środkami, w porozu- 4 
mieniu z organizaciami robotnicze 
mi, nie wyłączając bezpośrednie 
akcji strajkowej. Uchwała ta prze- 
słana została wszystkim klubom 
parlamentarnym 

Ponadto postanowiono, aby 
wobec jawnie antypaństwowej akcji 
ze strony t.zw. sier gospodarczych, 
upozorowanej względami natury €- 
konomicznej, a godzącej w całość 
naszej gospodarki państwowej i 
krajowej, wywołać ogólny protest 
świata pracy w formie „dnia pro- 
testu* na Obszarze całej Polski, żą- " 
dać wprowadzenia rad załogowych 
na całym obszarze kraju. 

Rada wypowiedziała się wresz- 
cie za koniecznością obniżenia sta- 
wek komornianych © m. w. 35 
proc. 
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Gor$onowa pod ciosami poszlak 
Zeznania ostatnich świadków oskarżenia 


O dzień rozprawy 


Przewodniczący, za myk ajac) 


wczorajszą rozprawę, powiadomił, 
że zawiadomienia © sławiennictwie 
na rozprawę nie zostały doręczone 
trzem świadkom. Z tych jeden jako 
mniej ważny, nie wchodzi w rachu- 
bę, natomiast dwaj inni, pp. Kosec- 
ki i Czajkowski, należą do tych 
świadków, których zeznania odgry- 
wają decydującą rolę. 

Przedewszystkiem Czajkowski 

see tymże świadkiem, który zeznał 
akoby widział u Qiorgonowej bez- 
pośrednio po przybyciu na miejsce 
czynu wystającą koszulę seledyno- 
wą z pod futra, za którą władze 
mapróżno czyniły poszukiwania, a 
klóra, wedle koncepcji władz śled- 
czych i aktu oskarżenia, miała być 
przez Gorgonową zniszczona pra- 
wdopodobnie przez spalenio w 
piecu. 

Ponieważ jest to jedyny Świa- 
dek, który zeznaje na tę okolicz- 
ność, przeto jego nieobecność na 
rozprawie głównej w Krakowie, jak 
i wizji lokalnej w  Brzuchowicach, 
która odbędzie się w dniach 17 I 
18, jest dużą sensacją. Niewiado- 
mo, czy jest to zaniedbanie ze 
strony władz, które nie potrafiły 
doręczyć wezwania Czajkowskiemu, 
czy też, co jest prawdopodobnem, 
Czajkowski naumyślnie wyjechał w 
niewiadamym kierunku, aby mnik- 
nąć stawiennictwa na rozprawie. 

Również i drugi świadek p. Ko- 
secki, ma którego oskarżona w 
czasie rozprawy kilkakrotnie się 
powoływała, jak również í inni 
świadkowie o nim mówili, nie sta- 
wi się na rozprawę. Jedna i druga 
nieobecność jest dużą sensacją w 
tej sprawie. 

Rozprawę rozpoczęła się dziś z 
16-minutowem opóźnieniem. Prze- 
wodniczący na wstępie oświadcza, | 
że pojawiły się notatki w prasie, 


— Wiedziałem, że sprawcy na- 
leży szukać wewnątrz willi. 

W dalszym ciaru świadek zez- 
naje, że Kamiński pokazywał mu 
miejsce gdzie zwykle leżał dżagan 
w odległości około jednego metra 
od przerębii i wyklucza możliwość 
aby dżagan mógł wpaść do wody. 

Przewodn.: -- Czy miał pan 
wrażenie, że chustka była bardzo 
mokra, czy też wykręcona? 

— Ja miałem wrażenie, że była 
wyduszona. 

— Czy miał pan wrażenie, że 
wilgotna, czy też wyplókana? 

Że była wypłókana, 

— Czy w czystej wodzie, czy 
brudnej? 

— W czystej. 

— Jak to było ze znalezieniem 
tej chustki, podobnej do tej, którą 
znaleziono w piwnicy? 

— Znalazłem ją w szalie. 

— Gdzie pan znalazł? 

— Mam wrażenie, że w szafie. 

— A lu poprzednio zeznano, że 
pan Zaremba miał ją w kleszeni? 

— Mlal taką chnsteczkę w kie- 
szeni, ale i w szafie znalazłem ta- 
ką samą. 

Po dłuższej dyskusji przewod: 
niczący poleca zaprotokółować, że 
świadek zeznał z początku, iż szu» 
kał w szafach i znalazł w szafie 
chusteczkę, a po przedstawieniu 
mu zezńań innych Świadków, u= 
znał że możliwe, że znalazł ją u 
Zaremby. 

W dalszym ciągu Świadek opi- 
suje badanie śladów, że nie zna- 
lazł żadnych aa oknach, ani też 
na drzwiach i opisuje sposób ba- 
dania śladów na śniegu. Zaglądał 
na strych i nie zauważył tam nic 
podejrzanego. Dokłsdnych badań 
nie przeprowadzał, miał wrażenie, 
że nie był on ruszany. 

Czy badał pan wejście do piw- 


że wśród publiczności kiedyś uka-|nicy? 


zały się huraganowe oklaski 


— Nie przypominan sobie, czy 


— To naturalnie jest nieścisłejtam jest drugie wejście. 


i nieprawdziwe, tak samo, jak to, 
co jedno z pism podało, iż wczo- 
raj wśród pań powstały ekscesy 
przeciw oskarżonej. /,, 

Ponieważ nie mogę się narazić 
na zarzut pobłażliwości, upraszam 
obecnych, aby powstrzymali się od 
wyrażania podobnych okrzyków, 
gdyż w razie powtórzenia się będę 
musiał opróżnić salę. 


Zeznania 


wywiadowcy Lorka 


pierwszy zeznaje Świadek W. 
Lorek, wywiadowca policij. 

Świadek opisuje, jak przybył na 
miejsce o godz. 5 nad ranem i 
|rzeprowadził łącznie z innemi or- 
ganami policji dochodzenia. Świna- 
dek zeznaje podobnie, jak inni funk- 
comarjusze policji, szczegółowo 
npisuje tylko moment znalezienia 
dżsgana. 

— Gdy dowiedziałem się, że 
znaleziono kolo basenu świecę, 
wziąłem grabie i poszukując narzę- 
dzia zbrodni, poczułem na dnie ja- 
kieś żelazo, Po kilkunastorazowem 
wydobywaniu udało mi się to wy- 
ciągnąć. Następnie zauważyłem 
przy drzwiach piwnicy ślady krwi. 
Wiem, że znaleziono tam chustecz- 
kę, w następstwie czego przepro- 
wadziłem rewizję w domu. 

_ W dalszym ciągu Świadek opi- 
šuje szereg momentów znanych już 
+ poprzednich zeznań funkcjonar- 
juszów policji. 

Opisując przesłuchanie Stasia 
na posterunku żandarrnerji, świa- 
dek zeznaje, że przypuszcza, iż Staś 
nie chciął z początku powiedzieć 
kogo zauważył, gdyż chciał się po- 
rozumieć wcześniej z ojcem. 

Przewodniczący: Czy pan 
poddał mu że to była Gorgonowa? 

iadek: — Ja pracuję od sze- 
regu lat w tej służbie i wiem, że 
lo niema sensu, gdyż jeślibym ja 
hw z p aśnie b nak to potwier= 

„ ale e è że ja mu 
to poddałem. >. 

— Czy pan wiedział już wtedy, 
że podejrzewano Gorgonową? 


W ogniu pytań 
mec. Ettingera 


W delszym ciągu Świadek od- 
yowiada na pytania mec. Ettinge- 
ra. 

Pan powiedział, że pod oknem 
zauważył pan ślady, a nie można 
było zrobić z nich odbitek? 

Nie można było, bo były 
zasypane śniegiem. 

Czy pan był w jakiejś szko- 
le policyjnej? 

Tak. 

— I tam pana nauczono, że 
nie można róbić śladów z mięk- 
kiego śniegu? 

Uważam, że się nie da, 

— A żna pan sposób, jak się 

robi odbitki śladów? 


— Znam = 

— Jak? W dalszym ciąflu przewodni- 
— Gipsem. À czący stara się ustalić zeznania 
— A dało się to zrobić? świadka w śledztwie który na 
— Nie pytanie obrony ca do sprawy 
— A fotograiję można było | chusteczki zeznał odmiennie a- 


zrobić? 
— Można było. 
— A czy zrobiono? 
— Nie, 


— A rozmiar kroków można | wodzie, 


było a Czy mierzono je? 
— Nie. 
— To pan nie wie, że to 


śladach, pan o tem nie sły- 


— Nie. 
— Napewno nie? 


— O tem była mowa podczas | dnia robiono 


konfrontacji w sądzie. 

— Jak pan odróżnia chustęcz- 
kę wypłókaną od chustesrki, która 
leżała w wodzie? 

— Na mnie zrobiła wrażenie 
że była wyplókana. 


est|jpan wyklucza tę możliwość, 
elementarną zasadą dochodzeń ktoś wypłókał tę ałotoczką ? 


— Na czem pan to opiera? 

— Była mokra, 

— Ale jak chugika wpadnie do 
wody, to też będzie mokra, a nie 
wypłókana. 

Swiadek w końcu stwierdza, że 
nie wie, czy była wypłókana przez 
Jeżenie w wodzie, czy też ktoś ją 
specjalnie wypłókał. 


Dr. Woźniakowski 
indaguje 


Dr. Wożniakowski indaguie 
świadka ma okoliczność, kiedy 
przybył na miejsce wypadku. 
Świadek stwierdza, że o godz. 5 
nad ranem, Obrońca prosi o 
sprostowanie odnośnych zeznań 
w śledztwie, gdzie jest powie* 
dziane, że świadek wyjechał o 
godz. 1-ej. 

W końcu pokazuje się, że 
świadek stwierdza iż przybył na 
miejsce o $, 4 €j, a przedtem jest 
powiedziane, że wyjechał o 
pierwszej i przybył o 5-ej. 
Dlaczego mówił pan panu 
Respondowi, że efektem pańskich 
badań było to, że Staś zeznal 
kogo widział ? 

— Nie mówiłem. 

— A czy przedtem mówił pa- 
nu ktoś o podejrzeniach na Gor- 
gonową ? 

Znałem stosunki 
od Kamińskiego. 

— Czy Kamiński rzucał 
dejrzenie na Gorgonową ? 

— Bezpośrednio nie, ale wy- 
świetlał stosunki. 

— Czy Nuckowski mówił pa- 
nu, że z nim ktoś mówił i w 
formie dedukcji tł/ómaczył mu, że 
to poan Gorgonowa ? 


domowe 


po- 


— Nie, 
— A mówił może Trela? 

— Też nie. 

— Czy Staś był zdenerwowa* 
ny ddy go pan pyłał pierwszy 
raz ? 

— Nie bardzo. 

—A czy mu się szczęki 
trzęsły czy nie zauważył pan in- 
nego, podobnego objawu zde- 
nerwowania ? 

Nie. 

Świadek stwierdza dalej, że 
dokoła willi było dużo śladów w 
różnych kierunkach i że doklad- 
ne informacje co do tego otrzy- 
mał od Treli i Nuckowskiego. 

— Pan powiedział, że według 
pana świadek chciał się skomu- 
nikować z ojcem przed zezna* 
niem, kogo spostrzegł, Czy on 
się skomunikował „ ojcem zanim 
zeznał ? 

— Nie wiem, 

— A na czem pan opiera 
swoje spostrzeżenia ? 

Bo on się wahał. 


niżeli poprzednio, gdyż wytłu- 
maczył, iż nie wie, czy chustka 
była wyprana przez kogoś, czy 
też wypłókana przez leżenie w 


„ Przewodn.: — Jak pan rozu- 
mie sprawę tej chosteczki. Czy 
że 


— Nie. 

Na pytanie biegłego prof. Ol 
k zeznaje, że 
w chwili jego 


tanie : 

Jak można wytłumaczyć, 

że pan zeznał, iż odłamki szyby 

były usunięte z vamy, a 31 gru- 
zdjęcia 


r daktylosko- 
pijne na szybie. 
— Nie mi o tem. 
— Dlaczego nie zabrano ka~ 
wałków szyby 


Nadkomisarz 
Frankiewicz 
zeznaje 


Po przerwie-10-minutowej ze- 
zuaje nadkomisarz policji, Józef 
Fiankiewicz, obecnie komendant 
policji na miasto Lwów. Zezna- 
nia tego świadka, który prowa- 
dził całe dochodzenie policyjne 
przeciw Gorgonowej, skupiają na 
sobie uwagę wszystkich. Świa- 
dek po zaprzysiężeniu zeznaje 
następująco : 

— Na miejsce wypadku przy- 
jechałem w towarzystwie aspi- 
ranta Responda o godz. 4-ej nad 
ranem. willi inż, Zaremby 
zastałem posterunkowego Szwai* 
cera i dwu wartowników, któ: 
rych oni zabrali po drodze. Inż. 
Zaremba znajdował się w jadal- 


ni, Powiedział: 
„Bandyci wdarli się do mnie i za- 
bili mi córkę”, 


Oświadczył, że, po wejściu do 
pokoju zastał otwarte okno, że wi- 
docznie tędy bandyci dostali się da 
pokoju i zamordowali córkę. Rzu- 
ciwszy okiem w stronę okna, zau- 
wążyłem, że było otwarte w jed- 
nej trzeciej części. Nie uważałem, 
ażeby tędy sprawca mógł się do- 
stać, albowiem otwór był zbyt ma- 
ły. Zapomocą latarki elektrycznej 
zbadałem posadzkę pokoju, szcze- 
gólnie obok okna. 

W pokoju miałem wrażenie, jak- 
by od dłuższego czasu nie sprzą- 
tano. Był tam pewien nieporządek, 
Na podłodze zauważyłem jakby pył 
i wlosy. Na tej warstwie nie zau- 
ważyłem żadnych podejrzanych 
śladów. Inż. Zaremba wyraził 
przypuszczenie, źe sprawcy mogli 
wejść przez okno. 

Na ramach okna nie było rów- 
nież żadnych zadrapań, czy też in- 
nych śladów wchodzenia. Na ze 
wnętrznej ścianie pokoju nie było 
również żadnych śladów, któreby 
wskazywały, że sprawca wspiął 
się po murze. Również rama od ze- 
wnątrz nie wykazywała żadnych 
śladów. 

Gdy te spostrzeżenia powiedzia- 
łem Zarembie, oświadczył on, iż 
możliwe jest, że sprawcy weszli w 
takim razie przez drzwi od weral- 
dy, które nie były otwarte. Za- 
remba oświadczył, że drzwi te są 


Istale zamykane, a Lusia przed uło- 


żeniem się do snu, zamykała te 
drzwi na klucz. Drzwi nie wykazy- 
wały żadnych śladów pwałtowne- 
go otwierania, szczególnie na la- 
kierze nie było nic widać, Listwa, 
przylegająca Ściśle do nich, nie wy- 
kazywała żadnych Śladów podwa- 
żenia, a więć wdarcie się z tej stro- 
ny do środka wydawało się nie- 
możliwe 

Zaczęliśmy badać ślady na śnie- 
gu. Slady szły od dużej werandy 
do małej i rozgałęziały się do pi- 
wnicy oraz do basenu. 

Badająn jeszcze podłogę w poko 
ju, zauważyłem na ścianie pokoju 
denatki w przejściu do pokoju dru- 
giego, trzy krwawe ślady. Na po 


w ra 
Eksportacja zwłok 5. p. £ 


W drodze na wieczny spoczynek 


en. Stanisława Zosik-Tessaro z dworo 
jowego w Przemyślu. 


dłodze poniżej tych śładów, tan 
gdzie był ślad największy bezpo. 
średnio pod plamą był pozostawig. 
ny kał ludzki w bardzo dużej 
ilości. ł 

Zapytałem Zarembę coby to mo. 
gło być. Powiedział, że to ma gd 
małego pieska ale mnie się wydą. 
wało, że to zadużo, 

Kazałem to zebrać do pudelka 
które przyniósł Staś. Badając ślą. 
ldy na śniegu, zauważyliśmy, że 
ślady skręcają koło piwnicy i ty 
na drzwiach wyciśnięty był duży 
krwawy ślad nad klamką, 

Weszl śmy do środka i rozpoczę 
liśmy badania przy świetle latarki 
elektrycznej, Próbowaliśmy oświe. 
tié piwnicę. W sionce odrazu po 
wejściu było pełna czarnej wody 
w zagłębieniu. 

Następnie trochę dalej zauważy. 
łem różne rupiecie I kawałki wę. 
gla. Uważałem, że przy tem oświe- 
tleniu niemożliwe jest przeprowa. 
dzać badania i dlatego postanowi- 
łem odłożyć badanie piwnicy aż 
do chwili, kiedy się rozjaśni i bę» 
dzie można wszystek węgiel wy- 
rzucić, ażeby dokładnie piwnicę 
przetrząsnąć. Badaliśmy następnie 
ślady do basenu. Slady przy base- 
nie były najwyraźniejsze, były głę 
bokie, prowadziły do środka base- 
nu, tuż koło ściany. 

W dalszym ciągu komisarz Fran 
kiewicz przedstawia szczegółowa 
przebieg dochodzeń policyjnych, po 
czem odpowiada na pytania prze- 
wodniczącego. 


Ostatni 
świadkowie. 


Po komisarzu Frankiewiczu ze 
znawała z kolei 17 letnia Olga 
Jezierska, służąca w willi Zaremby 
Zeznaje ona że była przyjęta do 
służby na dwa miesiące przed do- 
konaniem zbrodni. Gorgonowa 0b- 
chodziła się z nią dobrze. Nato- 
miast stosunki między Gorgonową, 
Zarembą a driećmi były bardzo 
naprężone. 

Gorgonowa używała często wobec 
służby ordynarnych wyrazów mó- 
wigo o zmarłej. Gorgonowa nskat- 
żała się na Zarembę, na bałamu. 
cenie go rzekomo przez Irenę, 
której nawet wygrażała że jej 
„nos utnie". Swiadek stwierdza że 
Uorgonowa posiadała koszule S*- 
ledynowe. Zna je z prania. Następ- 
nie zeznawała świadek Marjann 
Lucht, żona konduktora, sąsiada 
Zaremby. Lucht zaprzysiężona na 
życzenie prokuratora energicznie 
zaprzecza wszystkiemu co mowiła 
dawniej. Uświadcza, że zupełnie 
nie zna warunków jakie panował 
w willi Zaremby. Jej mąż mał 
zatarg z Zarembą. Swiadek do 
sprawy nic nowego nie wnosi 
Wobec tego przewodniczący zwale 
nia świadka zamykając o godziwe 
14 min. 35 rozprawę zapowiadajść 
że jutro nastąpi wyjazd irybuńns" 
i ławników przysięgłych do LWI- 
wa celem dokonania wizji 19l 
nej w Brzuchowicach. 
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> obniżać ceny 

MARCA B Z dniem 1 marca r. b. wprowa- 

ra Ocli Firmy łódzkie poszkodowane na 50.000 złotych |2030 obniżona taryie za gaz świeii 
16 Jutro Oszusta osadzono w więzieniu pe ADC wyłącznie ga- 

m, a w. 
"zak | RTh Władze śledcze ujawniły nowej wego w Łodzi o ogłoszenie Weis-|obliczono datychczas na 60.000|"lema t. zw. kuchen. «Mech. 


ślońce wach. 5.51, zach, 17 46 
Księżyc - 07.22 


—— 


Nocne dyżury aptek. 


Xooy dzisiejszej dyżuru'ą nastę- 
pujące apteki: S, Jankielewicze, Sta- 
ry Rynek 9. B. Głuchowskiegc 
Nsratowicza 6. St. Hamburza i S-k', 
Główna 60. L. Pawłowskiag. Piotr. 
cowska 307%. A Fiotr"wskieqc 
Pomorska 91. L. Steskla Lima 
noswkiego 37. 
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MAŁY FELJETON 
a a o ann zn 


| 


Za przykładem Warszawy 
í innych większych miast w 
Polsce otwarto również w 
Łodzi cały szereg kabaretów | 
przy stolikach, które do sma- 
kowitych zakąsek, konjaku: 
Stocka i Martela dodają je-: 
szcze produkcje artystycz- | 


ne. 

Wobec takiego „status quo" | 
nasze teatry łódzkie powinny | 
dodawać do każdego biletu 
„kieliszek wyborowej* i go-, 
race zakąski, efekt murowa-, 
ny 


Oczywiście gatunek zaką-, 
sek musiałby być uzależnio- | 
ny od rodzaju miejsc, a ra-| 
czej od ich ceny, w prakty- 


oszustwo, którego dopuścił się ku- 
piec Natan Dawid Weisfeld za- 
mieszkały przy ul. Pomorski 10. 
Weisfeld w roku 1930 otworzy? 
halach przy ul. Ogrodowej 3 


w 
|kramik z manufakturą, sprzedając 


towary łokciowe bawełniane i jed- 
wabne. 
Początkowo Weisfeld był nie- 
zmiernie pożądanym klijentem, al- 
bowiem płacił za zakupowane go- 
tówkę, później pokrywał należno- 
ści, za zgodą firm sprzedających, 
wekslami klijentowskiemi. 

Ostatnio jednak Weisteld płacił 
własnemi wekslami, któremi nie- 
ma! wyłącznie pokrywał należności 
za kupowane towary, 

Weisfeld był w stałych stosun- 
kach handlowych z firmą Eljasz 
Leszczyński i Hersz  Kapitulnik, 
przy ulicy Piotrkowskiej 38, oraz 
z firmą T-wo Przemysłowe-Han- 
diowe „Wilroko”, przy ul. Piotr- 
kowskiej 48. W obu tych firmach 
ponięważ początkowo solidnie wy- 
wiązywał się ze swoich zobowią- 
zań płatności. zdobył sobie Weis- 
feld zaufanie i znaczne kredyty. 

Ostatnio Weisield, wykorzystu- 
jąc to zaufanie, zakupił towarów 
na sumę okołc 30.000 zł. pokry. 
wając należności wyłącznie własne- 
mi wekslami krótkoterminowemi, 
płatnemi w czasie 3—6 miesięcy. 
Kiedy jednak nadszedł termin płat- 
ności, Weisfeld weksli tych nie za- 
płacił. 

Gdy wierzyciele udali się na 
miejsce, stwierdzili, że kramik 
Weistelda został zlikwidowany, a 
urządzenie według oświadczeń żo- 
ny Weisfelda, stanowi jej wyłącz- 
ną wlasność, 

Również urządzenie mieszkania 
Weisielda uznała za wyłączną swo- 


feldowi upadłości, 
Dochodzenie przeprowadzone w 


prócz 
firm nabrał w ten sam sposób| 
jeszcze szereg innych frm na mniej- 
sze sumy. 

Łączną sumę strat, na jakie na 
raził Weisfeld swych dostawców, 


Parcelacja rek rolnego na rzecz, 
sz 


wyżej wymienionych 2-ch' 


otych, -uma ta jednak prawdo- 


Zniżka polega na tem, iż gdy 


odobnie vzr śnie, albowiem zgła- |19 xońca lutego r. b. obowiązywa 
tej sprawie, ujawniło. że Welsield|szają nwe >retensje Inni poszkodo-|!1 cena 1 m, * w kwocie 40 gro- 


wani. 


szy, bez wzgłędu n1 ilość zużytego 


Po ustaleniu tych faktów Weis. |gazu. od początku nieżącego mie- 
felda aresztowano i osadzono w|;4! wprowadzono progresję, pò 


więzieniu 4% 
sądowo-śledc"ych. 


lyspozycji władz 


oły 


Obywatelska uchwała gminy Chojny 


Jak już parokrotnie donosiliś- 
my—gmina Chojny przeżywa bar- 
dzo poważne trudności natury fl- 
nansowej, przyczem jednem z naj 
poważniejszych zagadnień, które 
urząd gminy ma do rozwikłania, 
jest kwestja ukończenia budynku 
szkolnego. 

Zagadnienie to jest tembardziej 
palące, iż gmina jak dotnd musiala 
gromadzić środki na budowę szko 
ły, a jednocześnie opłacać wysoki 
czyns” ze wynajem lokali dla użyt 
lku dziatwy szkolnej. Obecnie czy” 
' nione byłv intensywne starania, <by 
budynek szkolny został jaknajrych- 
lej wykończony, w związku * czem 
odpndłaby kwestja opłacania wyso- 
kiej ceny najmu lokali szkolnych. 

Po długich i częstych w tej 
kwestji naradach gmina znalazła 
wreszcie rozwiązanie trudnego pro- 
blemu, albowiem zdecydowano się 
wreszcie na szukanie Środków na 
budowę szkoły w drodze parcela- 
cji obszaru rolnego, stanowiącego 
własność gminy. 

Zdecydowano mianowicie na 


| 


ostatniem posiedzeniu rady gmin- 
nej, iż najlepszem wyjściem byłoby 
rozparcelowanie niewielkiego ośro- 
dka rolnego, obszaru około 7 ha, 
położonego w granicach wsi D 
browa. 

Cena I m. kwadratowego wy- 
nosić ma od 1 zł. do 2 zł. 

Rada gminna spodziewa się u- 
zyskać ze sorzedaży działek wspo- 
mnianej parceli około 60.000 zł., 
co powinnoby całkowicie pokryć 
koszty ostateczne 
szkoły. 

Rada gmi ua, 


przy powzięciu 
| wspomnianej 


uchwały, kierowała 


się m. in względem, iż utworzenie | "Y 


ośrodka letniskowego na omawia- 
nej parceli przy wsi Dąbrowa bę- 
dzie z korzyścią również i dla gm. 
Chojny i z czasem wyrówna z pe- 
wnością stratę, jaką ponosi gmina 
wyzbywając się pewnego obszaru 
rolnego, drugą zaś, bezpośrednią 
korzyścią będzie wykończenie bu- 
dynku szkolnego i uniknięcie do- 
tychczasowego ciężaru w formie 
dzierżawy. 


go wykończenia H 


iegejącą na obniżania ceoy 1 mê 
gazu 7 miarę wzrostu konsumcji. 
7 ten sposób obecnie płaci się 
40 g za I m. * tylko w wypadku 
użycia » przeciągu miesiąca nie 
więc, jak 25 m * gazy, zaś w 
wy--dxu zużycia do 50 m. — 32 
gr- "o 100 metrów — 28 gr, a 
ponad sto metrów spożycia — 24 
grosz: za I m. sześcienny. 

„ Ozzekuje się, iż pierwsza ta ob- 
miżks, która jest z korzyścią «la 
nielicznej stosunkowo grupy od- 
biorców gazowni, będzie wstąpem 
do dalszych, ogólnych abniżek cen 


4: | gazu. 


Podatek od psów. 


Z końcem bież. miesiąca upły* 
wa termin przyjmowania przez Wy- 
dział Podatkowy Magistratu m, Ło- 
dzi wypełnionych przez posiadaczy 
psów wykazów. 

Właściolele nieruchomości. któ- 
ray w tym czasie nie złożą w Wy- 
dziale Podatkowym wypełnionych 
kazów, zostaną ukarani. 


Zamach samobójczy 


Wczoraj w mieszkaniu włas- 
nem przy ul. Piotrkowskiej 176 
usiłował pozbawić się życia 
przez wypicie większej dozy jo- 
dyny 30-letni Czesław Kurek. 

Wezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego pa udzieleniu pier- 
wszej pomocy denatowi prze- 
wiózł go do szpitala okręgowe- 
go przy ul. Zagajnikowej. 


ce zaś wyrażałoby się to w ig granie APE na do- 
sposób następujący: wód tego akt intercyzy. 

Z eami akt Poszkodowani widząc, że za- 
Proszę o dwa fotele à la|chodzi tu wypadek oszustwa, oraz 
Strogonow lub zrazy à laļże Weisfeld celowo zakupił towa- 


Przyczyna rozpaczliwego kro- 
ku narazie nieznana. 


Niemiłe skutki 


Sobota, dniem wolnym od nauki 


Z uwagi na Imieniny Pierwsze- 


uda się do kościołów na nabożeń- 
go Marszałka Polski Józefa Piłsud- 


stwa, 


Nelson. 

Szparagi o tej porze tylko 
w loży, proszę pana, infor-! 
muje uprzejma kasjerka. 


— Cynadry tylko na bal-/ 
konie, a zakąska a la Quik 


z „Automatu” na „galerce*, 


W ten sposób powstałby 
zupełnie nowy sposób rekla- 
mowania widowisk. 

Śr w aa raa 
golo z grochem przy 
współudziale Jarkowskiej, Nie 
działkowskiejj Winawera, 
Brodniewicza i innych. 


_ Teatr Kameralny „Fłaki* 
i „Bigos domowy“, przy o- 
kazji gościnny występ „Re- 
duty“ 

Teatr Popularny iteatrzyki 
rewjowe musiałyby poprzes- 
tać na obiadach urzędowych. 
Spróbójmy, może ten pomysłi 
będzie miał powodzenie. 

T. R. | 


— 


Uroczystości ku czci 
Marsz. Piłsudskiego 
w Kasynie Garnizonowem 

Z inicjatywy specjalni - 
wołanego Komitetu, = dniu "is. 
2 m, w sobotę w salonach Ka- 
šyna arpizonowego a 
Jerzego 2 odbędą WA 
slości wojskowe z okazji imie- 
nn Marszałka Józefa Piłsudskie 
go. Początek o godzinie 21-szej. 
rogram przewiduje akademię z 
okolicznościowem przemówie- 
^em, produkcje muzyczne oraz 
Wyslepy recytatorskie artystów 
<alrów łódzkich, p. Wasiutyń- 


z s 1 
skiej i p; M. Węgrzyna. 
„ Po akademji przewidziana 

jest _ „Bridge-Tomhbola* 
„Uciechy Daorkiąe o w ma 
———— 


ry, by nie płacić należności za nie, 
zwrócili się do władz śledczych, 
ktore zarządziły energiczne docho- 
dzenie. 

Równocześnie zwrócono się do 
wydziału handlowego sądu okręgo- 
Í Oe a  -) 


Dodatkowa komisja 
poborowa 


Dziś, w czwartek, dn. 16 b. m 
od godz. 8-ej rano  rozpoczy- 
na urzędowanie w lokalu przy 
Al. Kościuszki 2] dodatkowa ko- 
misja poborowa dla PKU. Łódż- 


Miasto II. Š 
Do zgłoszenia obowiązani są 
poborowi rocznika 1911 i star- 


szych, którzy dotychczas nie sta- 
wali do przeglądu wojskowego, 
nie mają uregulowanego stosuniu 
do służby wojskowej i zamieszku- 


skiego, które przypadają w niedzie- 
lẹ dnia 19 bm. Inspektor Szkolny 
m. Łodzi otrzymał zarządzenie 
władz Kuratoryjnych na mocy któ- 
rego w sobotę dnia 18 bm. w szko- 
lach powszechnych, średnich i se- 
minarjach nauczycielskich, ucznio- 
wie zwolnieni zostają od nauki. 
Młodzież szkolna obowiązana 
jest jednakże stawić się w godzi- 
nach rannych do klas i pod prze- 
wodnictwem swych wychowawców 


W godzinach poobiednich mło- 
dzięż szkolne weźmie udział w a- 
kademjach oraz pogadankach orga- 
nizowanych w poszczególnych szko- 
łach, 

W niedzielę dnia 19 b. m. mło- 
dzież szkół wyznaniowych żydow- 
skich zwolniona jest od nauki i 
obowiązana jest wziąć udział w na- 
bozeństwach, które odbędą się na 
intencję Marszałka Piłsudskiego w 
świątyniach. 


[Rozmowa o polityce i 300 złotych 


Sprytny złodziej w tramwaju 


Wczoraj przyjechał z Brzezin 
do Łodzi Samuel Rozenberg, ku- 
piec. 

Rozenberg „wyłądował”* na 
Dołach, aby pojechać tramwajem 
do miasta, Wraz z Rozenber- 


ją na terenie 1, 4, 6, 7,10,12,13i 14|giem wysiadło jeszcze kilku pa- 


komisarjatów p. p. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 
WYSTĘP BANDY 


Piękna 


sażerów. Jeden z nich, który 


Galatea 


Operetka w 1 akcie Poly Henriona — 
muzyka Fr. Suppego 


Czytając afisz warszawskiej 
„Bandy*, zapowiadający szumnie 
„Piękną Galateę”, jedną z naj- 
lepszych operetek mistrza tomów 
Suppego, należało sądzić, iż 
warszawscy goście pokażą nam 
groteskowo zmodernizowane li- 
bretto Poly Henriona, które, jako 
że napisane w roku 1865 frąci 
mocno myszką. 

„ Ponieważ afisz wyraźnie gło- 
sil „muzyka Fr, Suppógo* każdy 
przeciętnie ec zlać wida o- 
czękiwał pełnej humoru grateski 
na tle oryginalnej i prze iej 
muzyki kompozytora » iej 
kawałerji", „Boccacia” i wielu 
innych doskonale muzyczuie po: 
stawionych utworów, które w 


żadnym wypadku nie potrzebują 
poprawek partycji, a zwłaszcza 
tak nieudolnych jak ząprezento- 
wała publiczności „Bauda”. 
Niedawno wystawił „Teatr 
Miejski" we Lwowie Offenbacha 
„Orfeusza w piekle“. Idąc za 
duchem czasu zmieniano całko- 
wicie dawną, przestarzałą insce- 
nizację i oprawę sceniczną, zmo 
dernizowzno gruntownie libretto 
i teksty piosenek, nadając cało- 
ści szatę „par exelence" nowo- 
czesną, o jakiej się twórcy li- 
bretta, poczciwemu Hektorowi 
Cremieux, nawet nie śniło, 
Dzięki tej przeróbce stara ta 
opera — burleska zaktualizowała 
się, zyskując dużo 


przez cały czas podróży przysłu 
chiwał się rozmowom, prowa” 
dzonym przez kupca, zbliżył się 
do niego i początkowo zaczął 
go wypytywać o rzekomych 


libacji 

Onegdaj wieczorem na prze- 
chodzącego ulicą Kąatną obok 
domu Nr. 54 w stanie nietrzeź- 
wym rzeźnika 40-letniego Wac- 
ława Plutę (Nowo-Kątna 26) na- 
adł jakiś osobnik, który zadał 

lucie laską kilka ran tłuczo* 
nych głowy i twarzy. 

Wezwany lekarz pogotowia 
woskowe po udzie tole, pa: 
mocy pobitemu, pozosta 
w lokalu XII komisariatu PP. 
do czasu wytrzeźwienia. 
| 


go znajomego rozmowniejszym, 
ten wszczął z nim dysputę na 
tematy polityczne. Po pewnym 
czasie nieznajomy wysiadł z wa- 
goni, a dopiero potem Rozen- 
berg stwierdził, że zniknął mu z 
kieszeni portfel, zawierający o- 


wspólnych znajomych, a gdy o-*|prócz dokumentów 300 zł. w 
baj znaleźli się w tramwaju i | gotówce. 


Rozenberg stał się wobec nowe- 


Złodzieja nie ujęto. 


go humoru, oryginalnych koncep-;eksperyment ten jednak spalii 


tów i ostrej, zwartej pointy. 
Przeróbki te jednak nie 
wpłynęły żadną miarą na część 
muzyczną, którą pieczołowicie i 
z dużym smakiem artystycznym 
kapelmistrz  Doł- 
życki. 


Niestety warszawska „Banda” 
oszła po zupełnie innej linii. 
estem z całem uznaniem dla 

zdolności rewiowych p. Marjana 
Hemara, który jak afisz głosi, 
jest kierownikiem muzycznym 
widowiska, sądzę jednak, że po* 
winien pozostać przy raz obra- 
nej specjalności i nie wchodzić 
na bezdroża całkowicie mu obcej 
dziedziny. 

Suppé jest nadlo poważnym 
kompozyľlorem, aby nazwiskiem 
jego szastać przy „lada buidzie”, 
która poza kilku płaskiemi dow- 
cipami rewjowemi i sporej dozy 
a ści nie Lwa zupełnie 
g ej wartości artystycznej: 

Wywdawienie „Pięknej Galatei* 
w inscenizacji „Bandy” miało 
być zanewne e 


zupełnie na panewce, podobnie 
jak wystawienie szekspirowskie- 
go Hamleta w smokingach i to- 
aletach wieczorowych anno 1932 
nie przysporzyło realizatorom te; 
koncepcji laurów ani ch 


Rewja należy dbecnie bez 
sprzecznie do przeżytków i aby 
ratować swoje istnienie ucieka 
He conie częściej i starej po 
wojnie zapomnianej operetki 
która w triumfalnym pochodzie 
powróciła obecnie na wszystkie 
sceny europejskie. 


Odmłodzenie nieco 
rzałego libretta operetkowegśc 
młodem tętnem nerwu i a 
rewjowego, może wyjść na ko- 
rzyść tylko operze komicznej | 
operetce, nie wolno jednak w 
żadoym wypadku, posługując 
się oryśinalnem nazwiskiem kom 
pozytora, uszczęśliwiając publicz- 
ność melodiami Goldów, Peters- 
burskich i innych Białostackict 
lub Kataszków. CS. 


ABB 
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Zabiegi o zmniejszenie szacunku 
od obrotów 


Str, 6 


Z działalności Związku Kinooperatorów 


członków, którzy znów tłumaczą 


i r. odbyłojjałami do odnośnych władz prze- 
pa ofię woj o cw Zrzeszeniu Kinoteatrów w 
Łodzi, które zawierając umowę 
zbiorową jako takie nie ma naj- 
mniejszego wpływu na swych 


<ję roczne walne zebranie człon: 
ków Związku  Kinooperatorów 
woj. łódzkiego. 
O Zebranie zagaił prezes p. Ed- 
(ward Kowalski, który, wybrany 
a przewodniczącego zebraniu, 
koo dłuższe sprawozdanie z 
ziałalności Związku, Omówił 
szczegółowo sprawę zawartej u- 
mowy zbiorowej oraz memorja- 
lów zlożonych odnośnym wła- 
dzom, w sprawie zatrudnienia w 
kinoteatrach pracowników nie- 
fachowców, co w konsekwencji 
zagraża bezpieczeństwu publicz- 
nemu. 

Następnie zdał sprawozdanie 
kierownik sekcji pomocników n. 
Rubiński, Pozatem przemawiali: 
pp. Głowacki, Witkowski, Mess- 
man i Olejnik. 

Ze sprawozdań dowiedzieliś- 
my się, że związek udzielił swo- 
im bezrobotnym członkom zapo- 
móg w sumie 500 złotych. Zor- 
ganizowana została kasa samo- 
ipomocy, sekcja kino-techniczna, 
która za pomocą aparatu prze- 
nośnego, wyświetla filmv nau- 
kowe w stowarzyszeniach, szko- 

Ilach oraz na terenie tutejszego 
więziennictwa. 

Organizowane są kursy przy- 
gotowawcze dla członków w 
myśl nowej ustawy filmowej a 
egzaminach kinooperatorów. 

W imieniu Komisji Rewizyj- | 
nej pp. Kuenel i Popiołek wyra- | 


niezwykle r 
stwo handlowo-matrymonjalne. 


— w lipcu 1929 r. Mindla Waje 
man, obecnie zameżna Harling, po 


Ten przedstawił się 
a żona 


iż był on żonaty, 


rał się o względy Mindli, 


Śniej, jak no ślubie. Fiszel Rogo- 


siał on jeszcze 


Jak wynikło z aktu oskarżenia 


znała w Kałach Fisa Rogowego. 
za kawalera, | Przybysz także propagował myśl 
jakkolwiek później zdołano ustalić, | eksportowania spodni do Anglii. 
iego 
przebywała w Anglii. Rogowy sta-|był sobie zaufanie przyszłej rodzi- 
a uzy-|ny, iż powierzono mu 
skawszy jei wzajemność oświadczył | transportu w Anelji, dokąd się wła- 
się i został przyjęty. Matka narze- | śnie wyb erał ponownie. W tydzień 
czonej zapewniła córce posag w|po wyjeździe Jakóba 
sumie 8.000 zł. zastrzegła się jed- | wyjechsł do Anglii 
nak, iż nie wypłaci pieniędzy wcze- | Warszawski, 


wy zgodził się na to, ale zapropo- ,w Dowrze zatrzymały, 
nował jednak, aby pieniądze uło- czął powoływać się na to, iż jedzie 
kować w interesie. Według miano-|w sprawie handlowej do niejakie- 
wicie propozycii Rogowego — mu-|go Rogowego. 

przed ślubem |że Rogowych poszukuje policja 


się że ani 


ich opinii, ani po zawa 


nie 
zaznajomiło ich z jej warunkami. | Skarbowej, 


wanie sumy posagu w — spod- 
niach. Interes 
podobał, iż matka narzeczonej 
„włożyła w tem interes" 8.000 zł. 


szawski, wniósł 10.000 złotych. 
Wyprodukowano parę tysięcy spo- 
dni i towar wysłano do Anglii. 
W t m czasie przyjechał z Lon- 
dynn Jakób Ropowy, brat Fiszla. 

Jakób Rorowy tak dałece zdo- 
odebranie 
Rogowego 
również Ajzyk 
Warszawskiego władze portowe 
a gdy za- 


oświadczono mu, 


razili uznanie za pracę ustępu- [załatwić w Anglji pewne sprawy, a |angielska. Niefortunnego podróżni- 


umowy Zrzeszenie nie zasięgało 


tak się ogólnie 


Delegacja kupców 


NI 


umożl "iających wjazd do Anglii. 
Jakób Rogowy obiecywał wysł”nir 
dokumentów, ale tego nie uczynił. 
Warszawski wrócił do Łodzi. 
Jakób Rozowy zdołał przy po- 
mocy swego brata Fiszla wprowa- 
dzić w błąd swych wspólników od 
fabrykacii spodni i wyłudził od 
nich jeszcze większą sumę pienię- 
dzy, motywując niedostarczenie za- 
płaty za wysłane 2.000 par spodni 
uszkodzeniem transportu. Wniósł 
nawet do nowej spółki udział w 
wysokości kilkuset funtów szterlin- 
gów, «zekami i wekslami, podpisy 
na "tórych zostały sfałszowane. 
rezultacie Fiszel Rogowy przepadł 
bez śladu, spodnie nie wróciły do 
wspólników, pieniadze również 
przepadły, a jedynego uchwytnego 


w Izbie Skarbowej 


skutek zarządzenia lzby|skarbowe czynią przygotowawia do 
poszczególne urządy|wymiaru podatku przemysłowegy 


a 


Spodnie ośrodkiem afery oszukańczej 


Skomplikowane oszustwo handlowo-matrymonjalne 


Przed sądem okręgowym w Ło- 
dzi stanął wczoraj 30-letni Jakóh 
Rogowy, mieszkaniec kolonii Kały. 
gminy Radogoszcz, oskarżony o 
skomplikowane oszu-|i zięć Wajemanowej Aizyk War- 


obrotu za rok 1932. 

W tym celu badany jest szuże 
gółowo materjał, złożony przez 
płatników, to jest zeznanie o obro 
cie oraz wyjaśnienia,dokumenty i td, 

Urzędy Skarbowe, celem dokład 
nego sprawdzenia faktycznej wy. 
sokości obrotów, przeprowadzają 
kontrolę ksiąg handlowych w po. 
"zczególn*h przedsiębiorstwach.— 
Poniawsż władze skarbowe dążą 
do zwiększenia sumy szacunku o. 
brotów za rok 1932, zaniepokoiło 
się Stowarzyszenie Kupców łódz. 
kich, którzy też wysłali specjalną 
delegrcję do Izby Skarbowej w 
Łodzi. 

Delegacja ta została wczoraj 
przyjęta przez naczelnika II wy. 
działu Izby p. Sidorskiego, które. 
mu przedłożyła odnośny memor 
jał kupiectwa i podkreśliła, że w 
odniesieniu do przedsiębiorstw, 
nieprowadzących ksiąg handlowych 
zachodzi obawa, iż wymiar podat- 
ku przemysłowego zostanie zwięk. 
szony, co może przyczynić się do 
upadku tych przedsiębiorstw. 


Delegacja wskazała dalej, że 


kombinatora, Jakóba Rogowego, | qproty w roku 1932 w porównaniu 


postawiono przed sąd. 

Obrońca oskarżonego adw. Lil- 
ker, postawił wniosek o odrocze- 
nie sprawy, wobec konieczności 
przesłuchania szeregu Świadków, 
przebywających w Anglji lub w 


z rokiem 1931 spadły o 30 — 40 
proc. z racji zubożenia społeczeń. 
stwa, spadku dochodów, tudzież z 
powodu znacznej zniżki na wszel- 
kie artykuły. Szczególnie w gałęzi 
handlu manufakturą 1 gotowemi 


4 


jącemu Zarządowi a w szczegól- Í> naj ak „lk móc w. rski wvjądo: | Pol Sad przychylił się d nas ; 4 
- f jąc tamtejszy rynek, mógłby |ka żawrócono. Warszawski wylądo- | Polsce. Sąd przychylił się do tego ļubraniami, bielizn „  konfekcj é. 
ności prezesowi p. = pasi r: z łstwością sprzedać większą partję |wał w Ostendzie, skąd wysyłał roz- |wniosku, postanawiając jednoczeŚ- |puwiem i t. d. spodek olirotów jest 
skiemu, stawiając jednocześnie gotowych spodni. Rogowy uważał |paczliwe telegramy do Jakóba Ro-|nie przekazać sprawę do składu parqzo wysoki, albowiem przy 


wniosek o wyrażenie votum za- 
(nfania, który przez ogół człon-| 
ków został jednogłośnie przy-| 
jely z życzeniami dalszej owoc-| 
nej pracy dla Związku, wobec| 
czećo władze związku na rok 
1933 przedstawiają się następu- 
jąco: prezes Ed. Kowalski, vice 
prezes H. Marczak, skarbnik Jó- 
zefiak, sekretarz J. Głowacki, 
gospodarz Mesman, zastępcy 
Walkowski, Hercberg i Gałecki, 


tedy za najlepsze wyjście: ułoko- gowego o wyrobienie dokumentów 


Nie warta skóra za wyprawę. 


kolegjalnego sędziów. 


Za przemyt tytoniu kilkanaście tysięcy zł. grzywny 


W swoim czasie funkcjonar- |czyła, iż nie wie, co paczka za- 


jusze straży granicznej zwrócili 
uwagę na Cecylję Kotusz (Śre- 


wiera. Po otwarciu paczki oka- 
zało się, iż jest łam cienko-kra- 


prowadzonem przez nich skru- 
pulatnem dochodzeniu ustalono, 
iż Gierałtowska nie utrzymywa- 


utrzymanem zapotrzebowaniu ze 
strony klijentów, z uwagi na zna: 
czną zniżkę cen, wynosi o 40 proc 
mniej niż w roku 1931. 

Wobec tego delegaci kupców 
orosili o wydanie zarządzenia po- 
dległym urzędom skarbowym aby 
przy wymiarze i szacunku obrotów 
stworzyły odpowiedni miernik — 
aby nie narażać na straty i 
zmuszać ich do likwidacji sklepów 
naczelnik Sidorski 


Komisja rewizyjna przewod. Ki-|brzyńska 103), podejrzaną  o|jany tytoń, niemiecki. ła żadnego kontaktu z Kotuszo- | W odpowiedzi 
nel, Popiołek, Czerwiński. Sądjprzemył i handlowanie tytoniem W wyniku pierwiastkowych |wą, a nawet z samego odłożenia |zsznaczył, iż sprawa ta leży w 
koleżeński Olejnik, Franel, Ru-|przemyconym z Niemiec. dochodzeń pociądnięto do odpo- |paczki na miejscu widocznem|kKompetencji centralnych władz 


biński. 

W wolnych wnioskach cały 
szereg członków użalało się na 
poszczególne dyrekcję kin, które 
do tej pory nie zawarły umowy 
zbiorowej pomimo bardzo do- 
godnych dla właścicieli kin wa- 
runków. 


Pewnego dnia Kotusz, zorjen 
towawszy się przy ul. Srebrzyń- 
skiej, że jest obserwowana, 
weszła do sklepu niejakiej Gie- 
rałtowskiej, prosząc ją o prze- 
chowanie paczki, po którą miała 
się następnie zgłosić. 

Sklepowa zgodziła się na to. 


wiedzialności karnej Kotucz i 
Gierałtowską. 

Sprawa znalazła się przed 
sądem okręgowym. 

Kotusz zeznawała z uporem, 
iż nie przemycała żadnego tyto” 
niu, tytoniem przemycanym wo- 
góle nie interesuje sie. w skle- 


wnosić można było, iż właści- 
cielka sklepu nie wiedziała o 
tem, iż w paczce tej jest tytoń 
przemycony, a więc że należa- 
łoby go ukryć. 

Natomiast co do Kotuszowej 
świadkowie wyjaśnili, iż utrzy- 
mywała się ona z przemytu ty- 


skarbowych, które Izba zawiadomi 
o postulatach kupców i poczyni 
odnośne kroki, celem uregulowa- 
nia powyższych kwestyj w drodze 
zarządzenia. 


Przykładnie ukarany 


Sąd Starościński w Łodzi w dn. 


W odpowiedzi prezes Kowal- Wkrótce potem do sklepu|pie Gierałtowskiej nie była i|toniu niemieckiego, trudniąc się |15-go b. m. nkarał jednomiesięcz- 
ski zawiadomił zebranych, że za|weszli funkcjonarjusze straży |żadnej paczki tam nie zosta-| zarówno przemytem, jak i sprze |nym aresztem bezwzględnym Dry- 
łamanie warunków umowy. zbio- | granicznej, którzy przeprowadzi- | wiała. dażą tega tytoniu. minga Ryszarda ul. Wrześnieńska 
rowej ze strony dyrekcji kin, li rewizję í nieznaleźli nic po- Zeznania świadków jednak Sąd w rezulłacie skazał Ce-|nr. 60 — za wybijanie kamieniami 
związek bezzwłocznie  kieruje| dejrzanego, oprócz pozostawio- | przeczyły tym zeznaniom. cylie Kotusz na 11.498 zł. grzyw-|szyb w tramwaju linji nr. 1 w 
sprawy do Sądu Pracy, oraz |nei przez Cecylję Kotusz paczki. Jak stwierdzili funkcjonarju-|ny i 30 dni bezwzględnego a-|związku z obecną sytuacją straj- 
jednocześnie wystąpi z memor- Właścicielka sklepu oświad- sze straży granicznej — w prze- resztu, Gierałt. zaś uniewinniono. | kową. 

Tomu DATARO | UŁ yS"T ZWT ANETA TAE E 0 
ROBERT BOUCHET 42) natężeniem w czarny kąt, z którego wychodził ów bronzu, siedzący na kwiecie lotosu i uśmiechający 


NIESAMOWITY LOT 
„MARGARETY” 


Powieść. 
toee 


Streszczenie początku. 


Samolot „Margareta, na którym dwaj lotnicy fran- 
cuscy kapitan Ńayacelle i por. Puyvineux wystartowali 
do raida Paryż —Hanoi (lndochioy) zaglnął w tajemniczych 


okolicznościach 


W dwa lata po owem zniknięciu, kpt. Legalles (aa 
lor niniejszego opowiadania), pełniący w Hanoi stażbe, 
wyrysza o2 urlop do Europy. Na okręcie niespodziewanie 
spotyka por. Puyvinesx, uważanego dawno za zmarłego 


Na prośbę przyjsciela por. Puyrineux opowiada bi 


storję tajemniczego zalknięcia: 


Przed dwoma lsty w jednym z kin paryskich ujrzał 
zdjęcie. dokonane przez wywiadowcę nę gg m 
stawiające sceny z rewolucji chińskiej. śr 
jeńców europejskich, pędzonych przez Chińczyków, por. 
Puyvineux dostrzegł swą ukochaną lady Margarete Devil. 
uyvineux zorze zelknął się z kpt. Na- 


Par. P 
jak się 


wal się do raidu, obaj lotnicy 
pośpieszyć z pomocą 


ICiąg dalszy). 


Probowałem zbliżyć się do 
cios kijem w plecy padła r 


Popatrzylem na Navacelle'a. 
Był bledsży niż zazwyczaj i wpatrywał się z 


stale w Indochinach lady Deav 


piekielny śmiech. 

Zwróciłem i ja swój wzrok w tę stronę, ocze- 
kując ukazania się okropnego zjawiska. 

Lecz zjawisko nie ukazywało się. 

Natomiast wydano jakieś rozkazy 
szturchańcami. 

Jsoae i jego drużyna poszli, pędzeni trzaska- 
niem z batów, jak stado bydła. 

Nas uprowadzono w przeciwnym kierunku. 

Po kwadransie marszu weszliśmy do ciemnej 
jaskini. gdzie mogliśmy posuwać się tylko powoli, 
potykając się co chwila o wystające głazy. 

Aż otworzyły się drzwi w ścianie i znaleźliś- 
my się odrazu w izbie urządzunej po chińsku. 

Ściany były obciąśnięte jedwabna materią, na 
której widać było wyhaflowaną dokoła mitologicz- 
ną historję Chio, 

jrzałeś tam pomiędzy innemi postaciami: smo- 
ka, feniksa, żółwia i jednorożca. Pańkou srebrzył 
niebo, Żu Czao budował chaty, by z nich uczynić 
ludzkie mieszkania. Nareszcie Sui Zen chiński Pro- 
meteusz, porwawszy ogień z nieba, ofiarowywał do 
swym poddanym, oniemiałym ze zdziwienia i za- 
chwytu. 

Wachlarze rozmaitego kształtu, z namalowane- 
mi na nich portretami — zdobiły ściany, 

Było tam też kilka mebelków z laki pięknej 
roboty, inkrustowanych perłową masą i szyldkretem 
—oraz niskie foteliki założone poduszkami z wyszy 
temi na nich dewizarmi. 

Na stole zarzuconym książkami i papierami 
zwracał uwągę przyrząd do pisania z czarnego 
marmuru wraz z pałeczką tuszu i bambusowemi 
pendzelkami. 
> Na innym znów był gramofon, a na płytach 
jefo rozrzucone w bezładzi« karty do gry, oraz dwa 
kufle z cocktailem. 

Ą nad tem wszystkiem: królował z wysokości 
stażerki z sandałowego drzewa pyząty Budda z 


22220 poparte 


a przed- 
ód grupy 


Gare zje kochał 


niej, lecz bolesny 
posłuszeństwa. 


się do nas swym stereotypowym uświechem. 
st Jedną ze ścian całą zajmowała olbrzymia ga 
ola. 

Był to największy mebel w tym pokoju. 

Z tego miejsca, gdzie stałem, nie mogłem roz* 
poznać jej zawartości. 7 

Pomimo więzów wżerających mi się w ciało ' 
raniących boleśnie, wzięła mię nagła ciekawoś 
obejrzeć, co też tam jest? 

Ostrożnie, by nie zbudzić czujności naszyc 
stróżów, zbliżałem się drobnemi kroczkami da owe 
gabloty. z 

Dopóki żyć będę, nie zapomnę potwornego wi 
doku, jaki rai się ukazał. 

O tak! Niech płyną lata w radości czy smutku. 
nic nie zdoła zatrzeć tego wspomnienia. 

Słuchaj, przyjacielu, wiesz, com tam ujrzał? 

Zamiast artystycznych drobiazgów, rżnieteśo 
szkła, kryształowych puharów do szampana, jak Sie 
spodziewałem, ujrzałem tam... 

. Nie mogłem wierzyć swoim oczom. Wydawało 
mi się, że to są wstrętne, lecz zręczne naśladow* 
nictwa, 

Lecz przypatrzywszy się musiałem uwier zyć: 
że glowy.. — bo tam były samę głowy. że te śl 
wy są naprawdę ucięte i przez odpowiednie spre- 
parowanie — sprowadzone do rozmiarów pomarań- 
czy, nie większe! 

A mimo takiego zmniejszenia rozmiarów, t 
drobniutkie twarze zachowały ściśle podobieństwo 
do żywej twarzy, miały swój wyraz, zmarszczki * 
nawet niektóre — wykrzywienie w strasznym bólu 

Tylko długie, zakurzone i zwieszające się War- 
kocze zachowały swe dawne rozmiary. 1 

Okropna gablota zrobiła na mnie takie wraże 
nie, że przycisnąwszy nos do szyby — nie mia 
lem siły oderwać się od niej. x ń 

Aż znowu ozwal się ów piekielny śmiech 
odwrócił moją uwagę. (D. c. 


Nr. 75 


NOWY DZIENNIK ŁÓDZKI — 16 marca 1933 r. 


Zebranie Polskiego Amatorskiego | PROGRAM RADJOWY. 


Klubu Filmowego w Łodzi 


W niedzielę, dnia 19 marsa r. b. 

o godz.'2 p. p., w pierwszym termi- 
nie, a godz, 8 w drugim terminie, 
odbędzie się w siedzibie Klubu przy 
ul. Zeromskiego Nr, 74 obok kino- 
teatru „Przedwiośnie* roczne wal. 
ne zebranie, na które Zarząd Klubu 
zsprasza wszystkich członków oraz 
sympatyków i miłośników X muzy. 
la porządku dziennym będzie: 


sprawozdanie z dotychczasowej dzią 
łalnosci Klubu, które przedstawi za- 
łożyciel i prezes klubu p, Edward 
Kowalski i wybór nowego Zarządu 
Klubu. 

Następnie w wolłych wnioskach 
będzie poruszana sprawa rozwoju 
sztuki tilmowej. 

Zarząd uprasza wszysikich o 
punktualne przybycie. 


Z sądu handlowego 


Na ostatniej sesji Sąd Handlo 
wy rozpoznawał sprawę upadło- 
ści Jakuba Freimana — hurto- 
wa sprzedaż guzików przy ulicy 
Zawadzkiej 1, w której jak już 
donosiliśmy swego czasu Sąd od- 
mówił zatwierdzenia układu, o- 
pierając się między innnemi na 
zarzutach zgłoszonych w opozy* 
cji przez pełn. firmy „Guzikarnia 
Wolsztyn, Roman Bieske*, adw. 
Ryszarda Fogla i akta postano- 
wił skierować do prokuratora 
Sądu Okręgowego w Łodzi wo- 
bec cech domniemanego ban- 
kructwa- 

Sprawa ta zosłała przesłana 
do Sądu Apelacyjnego w ar- 
szawie, na skutek skargi apela- 
cyjnej, wniesionej przez pełn. u- 
padłego Freimana — adw. A. 
Kaleckiego, 

Sąd Apelacyjny jednak wyrok 
Sądu Okręgowego potwierdził. 

Niezadowolony z wyroku II 
instancji Freiman złożył skargę 
kasacyjną do Sądu Najwyższego 
w Warszawie, który ją jako bez” 
podstawną oddalił. Następnie 
akta, po zwrocie ich przez Sąd 
Apelacyjny, zostały skierowane 
do Prokuratora, stosownie do 
wyroku, który postępowanie 
przeciwko  Freimanowił umo- 
rzył. 

Wobec takiego obrotu spra- 
wy pełn. upadłego adw. Arno-A- 


leksander Dalig, opierając się na 
decyzji prokuratora, który do- 
chodzenie przeciwko Freimano- 
wi umorzył z braku dowodów 
winy, wystąpił do Sądu z poda- 
niem o zatwierdzenie ukladu i 
rzywrócenie mu czci kupiec: 
iej. 

Sąd jednak, wobec braku o- 
pinji sędziego komisarza, sędzie- 
go handlowego Aleksandra Kru- 
sche co do zatwierdzenia układu 
sprawę tę odroczył. 


———— 


Komunikaty 


Z harcerstwa. 


Zarząd Oddziału Łódzkiego 
Związku Harcerstwa Polskiego 
podaje niniejszem do ogólnej 
wiodomości, że w niedzielę dnia 
26 marca 1933 r. o godz. 10-ej 
(rano) odbędzie się Walny Zjazd 
Oddziału w lokalu wł. przy ul. 
Ewantgelickiej 9. 

Korzystając z okazji Zarządu 
Oddziału przypomina wszystkim 
zamiejscowym Kołom Przyjaciół 
Harcerstwa, że delegaci na po- 
wyższy Zjazd winni mieć z sobą 
zaświadczenia swych Zarządów 
o deleśowaniu, oraz pokwitowa= 
nie z opłaconej rejestracji dane- 
go KPH. na 1933 rok. 

Zarząd. 


DZIENNIK SPORTOWY 


Przed utworzeniem Li- 


gi Okręgowej w Łodzi 

Na ostatniem zebraniu, zarząd 
ŁOZPN-u postanowił już definity- 
wnie utworzyć w okręgu łódzkim 
Ligę okręgową i obecne rozgryw- 
ki traktować wobec tego jako eli- 
minacyjne dla jej zorganizowania. 
Liga składać się będzie, jak już 
podawaliśmy, z ośmiu klubów, 
przyczem dwa kluby końcowe po 
ukończeniu tegorocznych rożgry- 
wek wypadną a na ich miejsce 
wejdzie do Ligi mistrz kl. B. Do 
ligi okręgowej należeć będzie ró- 
wnież rezerwa ŁKS-u, o ile znaj- 
dzie się w tegorocznych rozgryw- 
kach nie dalej jak na siódmem 
miejscu, Klasa A tworzyć będzie 
20 klubów podzielonych na czte- 
ry grupy, a mianowicie łódzko- 
zgierską, pabjanicką, kaliską i piotr- 
kowsko-tomaszowską, Do grup łó- 
dzko-zgierskiej i płotrkowsko-to- 


prace zimowe. W ciągu dwuch o- 
statnich tygodni odbyły się egza- 
miny na wszystkich kursach, przy- 
czem zdało je pomyślnie ponad 
100 osób, Uroczyste zakończenie 
pracy zimowej odbędzie się w 
nadchodzącą sobotę o godz. i9-ej 
w sali Ośrodka przy ul, Nowo- 
Targowej 24. Odbędzie się rozda- 
nie świadectw, w obecności kie- 
rownika oraz inspektorów Urzędu 
W. F. iP. W. Wkrótce zostanie 
ustalony nowy program pracy oO- 
kresu letniego, który rozpocznie 
się z połowie kwietnia na bois- 
ach. 


Szermiercze zawody o 
puhar 


W sobotę odbędzie się w sali 
szkoły im. Jadwigi przy ul. Ce- 
gielnianej 28 dalszy ciąg zawodów 
szermierczych o puhar. Po osta- 
tnich walkach wysunął się na 
czoło zespół WKS-u przed PKS i 


maszowskiej należeć będzie po 6|ŁKS 


klubów, zaś do grupy kaliskiej i 
Pabjanickiej tylko po 4. Nową kla- 
sę B tworzyć będzie 80 klubów, 
zaś pozostałe zespoły, stanowić 
będą klasę C. Zespoły ligi okrę- 
gowej klasy A i B zgłaszać będą 
do mistrzostw również druż ny re- 
zerwowe, które jednak będą grać 
w oddziełnych grupach. 


Polscy zapaśnicy na 
mistrz. Europy 


W dniaeh 17 — 20 b. m. Z0- 
staną rozegrane w Helsingforsie 
«awody zapaśnicze (amatorskie) o 
imstrzostwo Europy, Na zawody 
ie Polski Związek Atletyczny wy- 
Va 3 zawodników ze Sląska, a 
mianowicie; Ganzetę, (w. kog.), 
pWoroka, (w, piórk.) i Gałuszkę, 
iw, Srednia), 


Ośrodek zakończył już 


praċe zimowe 


h W iódzkim Ośrodki Wych. Mz 
E. W. zostały zakończone już 


| wystąpi w składzie wzmocnionym 


ŁTSG gra z Wimą 


W nadchodzącą sobotę o godz. 
15-ej odbędzie się na boisku 
Wimy przy ul. Rokicińskiej, to- 
warzyski mecz piłkarski między 
ŁTSG a Wimą. Jak się dowiaduje- 
my ŁTSG wystąpi tym razem w 
swym najsilniejszym składzie, a mia- 
nowicie: bramka: Lass, obrona: 
Mikołajczyk, Triebel, pomoc: Hille, 
Pogodziński Triebe, atak: Radom: 
ski, Voigt, Binecki, Roszak, Pał- 
czewski. Doskonały obrońca Trie- 
bel powrócił już na stałe z Rze- 
szowa do Łodzi i w sezonie bis- 
żącym będzie występować w bar. 
wach ŁTSG dla którego otrzymalł 
potwierdzenie. Wima, której mecz 
z ŁTSG będzie jednocześnie pier. 
wszym występem w roku bieżącym, 


Międzynarodowe im- 
prezy lekkoatletyczne 
W końcu maja odbędą się w 


Warszawie dwie wielkie impriuy | dy 


Lódź. 

Czwartek, dn. 16 marca 
1140—11.50 Godzi 
j EZ zlenuy Prąegląd Prasy 
1.50— 1 1.55 Komunikat meteoro 
o bis kom. jotn. zi: p 

—1205 Sygnał czasu s W. 

Hejnał n Krakowa, 8 TEF 

1205—1210 Odosytanle programn na 


dzień bleżący 

1210—)2,30 Koncert z płyt gramofo- 

12. s0--12.35 Ki 

2.30— omunikat meteorologiczn 

1255—14,00 XX-ty koncart A pi 
Filh Warszawskiej, Koncert la 
szkół powszechnych ku Uózczeniy 
nadobodzących Imienia Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłaadskie» 
RO Wykonawcy: Ork. Pilh. pod 
dyr K. Wilkomirskiego. Reprezen- 
tacyjny Chór Szkół Powszechnych 
m. st. Warszawy pod dyr. Tadeusza 
Mayznera, Adam Dobosz (tenor) 
1 Ludwik Ursteln (akomn) 

14.00—15.10 Przerwa 

1510— 15.15 Komun. Państw. inst. Kka- 
portowego 

15.15—15.25 Komunikat Gospodarczy 

15.25—15.35 Płyty gramofonowe 

585—13.50 Kluby kobiece lako ognl= 
ska myśli — wygł. Irena jabłowska 

1550— 16,.5 Płyty gramofonowe 

1623—16.40 Lekcja języka franooskie- 
go (kura średni.) Lektor Lucłen 
Roqnigny. 

1640—17.00 Cav grzechy praodków 
olążą na jeb potomkach wygł 
dr, Jan Dembowski 

17.00—17.40 Płyty gramofonowe. 

1740—17.55 Odczyt aktualny 

17.55— 19.00 Odczytanie programn na 
dzień następny 

18.00—18.20 Odczyt 

„ (Dział „Historja”) 

18.20—13,25 Wiadomośc! bieżące. 

18,25—18,45 Muzyka lekka ` 

18 45—10,00 Skrzynka pocztowa łódzka 
omówi red, Jan Płotrowski, 

19.00—19,20 Rozmaitości 

19.20—10.50 Komunikat 
Handl, w Łodzi 

18.30—19,45 Kwadrans Hteracki: Frag- 
ment z powieści Wladysława Rym- 
kiewicza p, t, Eksmisja 


dia maturzystów 


lzby Przem. 


AJKALEKEW 
PRZEJAZD 2. 


RY LUDZKIE 


(8 WITRZĄJÓW, 
i MIEJAMOWIT 


GDZIE SZUKAC ROZRYW(H 


TBATR MIEJSKI: — „Piękna Galąten* 
TEATR KAMRRALNY:  „Csłowiek bes 
Życia osobistego 
TRATR POPULARNY: „Orłow* 
TEATR POPULARNY w SALI GRYERA 
„Siarczystn dziewczyna” 


19.15—20,00 Prasowy Dziennik Radjowy BI-BA-BO: „100 proc śmiechu 


20.00-21.50 Mazyka lekka Wykonawcy 
Orkiestra P R. pod dyr. St, Nawro- 
ta. Lucyna Mesas! 
Ursteln (akomn) 
W przerwie: Wiadomości sportowe 
1 Dodatek do Praa, Dzien. Radj. 

21.30—22.15 Słuchowisko p t. Romeo 
1 Julija. pg Szekspira w radjof. p. 
Michała Meliny 

22.15—22,55 Muzyka taneczna 

22.65—25.00 Komunikaty meteorologice 
ny I policyjny 

25 00—24,00 Mużyka (aneczna 


LECZNICA 


chorób Oczu 


ze stałemi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


ul. Piotrkowska nr. 90 


tel. 221-72. 
Przyjmuje sią chorych wyma- 
gających przebywania w lecs- 
nicy (operacje etc.) a także 
chorych przychodzących 9—1 

iod 4—7 i pół 


międzynarodowe lekkoatletyczne. 
W dn. 27 — 28 maja urządzić ma 
zawody międzynarodowe z udzia- 
łem Kusocińskiego — Warszawian- 
ka, zaś w parę dni później WOZ- 
LA zamierza zorganizować impre- 
wę z udziałem Holenderki Schur= 
man i Węgrów Bodosy'ego i Szabo, 


Nowiny tenisowe 


Jędrzejowska, Hebda i Tło- 
Czyński otrzymali oficjalne za- 
proszenie na turniej do Wimble= 
donu, a także na mistrzowstwa 
Niemiec i Francji. 

Wyjazd naszych tenisistów do 
Amsterdamu na mecz z Holan- 


K Wielkanoc i na- 
tychmiast rozpocznie pra w 
obozie treningowym 187-30-1V w 
Warszawie. Do obozu trenin- 
gowego wyznaczono mastępują- 
cych tenisistów:  Tłoczyński, 
Hebda, Witman, Warmiński, J. 
Stolarow, M. Stolarow, Popław- 
ski, Majewski, Bełdowski, Bra- 
tek, Spychała, Tarłowski oraz 
panie Jędrzejowską, Debieńską, 
olkmerównę i Cramerôwnę. | 
Jędrzejowska weżmie udział 
w dniach 19—26 bm. w turnieju 
tenisowym Ouens-Clubu w Lon- 
nie. 


(śpiew) I Ludwik preat 


„Księżna Tarakanowa* 
„W tajemniczym wąwozie” 
ADRJA: „Dziwolągi* 
BAJKA: |. „Pod wrogim Sztandarem" 
IL„Aarold traymaj stę* 
CASINO „Czemp” 
CAPITOL: „Szatan zazdrości* 
CZARY: | „Pokonant zwycięzoy* 
Il. „Połkownik i jego sługa” 
CORSO: "Zungu" 
DOM LUDOWY: „Miłość bes płaniędzy 
GRAND-KINO. „Kałdaema wolno kochać 
LIRA |. „Ślubowania” 
Il. „Zasadzka pod wodą" 
LUNA: „Węgierska miłość” 
METRO: "Oztwolągi" 
OŚWIATOWY | „Syn Niebą* 
I „Bitwa nad Somma". 
i „Zemsta Tonga” 
U „Trędowata” 
PALACE: L „Na paryśkim dworcu* 
Ii. Bwa" 
PRZEDWIOŚNIE. „Kochaj mnie dziś* 
SPLENDID: „Lndzie w hotelu" 
STYLOWY: „Arena namiętnośni* 


PAN: 


| SZTUKA: „Kobieta z Monte Carlo” 
i TĘCZA: 


1. „Kałążę Dracula” 

M, Janka Mązżykant 

UGIRCHA: I „Dzika Orchidea" 
M „Upiory stepu“ 

VENUS: | „Pionlerzy Zachodu” 

„ACHĘTA „W mrokach wielkiego 

miąsta*, 


Teatr Miejski 

Występy warszawskiej Bandy 

fylko przez kilka dal (codziennie 
2 występy: o godz. 8.13 I 40.15 wiecz.) 
występaje teatr warszawskich komi- 
ków „Bsnda” prezantających dowcipną, 
elna werwy i bandyckiego humoru 
operę komiczną „Piękna Gninten”, 
W rolach głównych: Zula Poqorzelska. 
s Górska, Z. Teraee, 
1. Foptelsien, T. Olsza, Pr. Jarossy, 
Gierasiński, F. Parnal, B. Koszucki. 

Rilety jeszcze do nabycia w Kasie 
znmawisań, Trauzntta 1. 


Teatr Kameralny 
Występy Stefanji Jarkowskiej. 
Dziś z powoda próby prze lstawieni= 
zawleazon e 

Jatro w pątek premiera arcyweso: 
łej groteski Ottona Flirth'e „Człowłok 
bez życia osobistego . Popisową rolą 
kreować będzie dawno w Łodzi nićwi- 
dzianą Stofanja Jarkowska. W innych 
rolach: Ducajewska. Niedziałkowska, 
Brenoczy, Szubert, Śliwiński,  Ruęcki, 
Zalos t inscentmator getuki Sa yndler 
Dekoracje St Jarockiego 


Teatr Popularny. 
Ogrodowa 18. 

Dziś w czwartek po cenach znacze 
nie zniżtonych melodyjna operetka w 3 
aktach osnuta na tle życia emigrantów 
rosyjskich Brunona Granichstaadtena 
È „Osłow” w wykonania cwłevo ze- 
Spotlu, - 


R. 


Bilety do oabycja w Biurzo Padróży , 


„Orbia* (Piotrkowska 68, tel. 101-01) 


| 
w kašle teatru od wodziny 11—2 1 od 


4 — 10 wiecz 


Przedstawienie dia dzieci 
w Teatrze Popularnym | vgrodowa) 


W pustyni i w puszczy 


BARDZIEJ NIEZWYKŁE 


L. Zejlckowska, | Ż 


ADRIA 


RNENENNE 
GŁOWNA 1. 


Dziś i dni następnych! 


iTwo- 
Ay 
Z 


Z GIEŁDY. 


Urzędowa ceduła glełdy 
warszawskiej 
z dn. 16 marca 1938 n. 


CZRKEL 


Gdańsk 174,60 
Holandja 360.00 
Londyn 30.75 30.76 
N. York czeki 8.89 3.875 
N. York kabel 8.90 8.88 
ays ZE 
raga 26.4 
Szwajcarja 172.96 
Berlin 212.60 
UWAGA: Szwajcarja w dn. 14 b. 
m. notowana była na giełdzie 
Warszawskiej w  tranzakcjach 
172.85. 


AKOWE. 


Bank Polski 75.50 75,25 
Starachowice 9.60 
Lilpop 10*/1. 


PAPIERY PAŃSTWOWE i BIGTY 
ZASTAWNE. 


budowli. 42.00 41.50 42,00 
4/o inwestycyjna 108.00 105,50 
50/o konwersyjaa 43,25 

6/6 dolarowa 57.25 

4/o dolarowa 54.60 54.00 54.80 
%/o stabilizacyjna 56.38 57.25 58.50 
8/, m, Warszawy 42.00 41.88 

80/0 m.. Łodzi 39.— 


30/0 


|10P/a m. Siedlec 29.50 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
poznańska 
z dn. 15 marca 1933 r. 


Ceny orjentacyjne. 


to „ 18,25 — 18.50 
pszenica „ 35.50 — 36,50 
mąka żytnia „ 29.50 — 80.50 
mąka pszenna „ 55.00 — 57.00 
owies pastewny „13.00 — 18.50 


Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobienia orólne spokojne. 


hotę dnia 19 o godz, 4 151 w nisdaieie 
dnia 10 b. m. o godz. 12 s] w inscen= 
zacji Antoniego Szczerby w wykónani” 
zospołu warszawskiego teatru dla mto 
dziezy pod artystycznem kierown'o- 
twem Idy Michorywskiej. 
„W pustyni | w puszczy” w i9 o- 
braznch przygód dwojga daięci ilustu- 
e przygody dzielnego Stasia i małej 
3a piaskach pustyni i w dżunziach 
Afryki gdale Staś ryserska bron! awv/ 
małej pg SE autis 
tae a orne dekoracje > 
TA orojekta St Lipskiego. 
Bilety od 49 gr. sprzedaje już ka- 
sa teatra Popularqego lub w Blurze 
Pod „Orbia* (Płotrkowska Nr. 65 
tel. 10f Oli 


Teatr Popuiarny w sali Geyera 
ui, Piotrkowska 295 


W sobotę da. 16 b, m. o goda, Ś,1: 
wiecz, t w niedzielę 19 hb, m 6 godz. 
1.15 1 8,15 wiecz, premjera mreykomie 
«mej tnrey w 5-ch aktach p. 4. sAr 


Przepiokną powieść Henryka Slen- czysta dziewozymn w wykonaniu Ce 


po ram ostatni w so- 


kiewioza w ramach sceny ujrzy pu» ' 


U zespołu 
"Ceny od 30 go do sł 150 


SPE KSS URR O EA ZA 
Dźwiękowy Kino-Teatr l 
„Przedwiośnie” 


Żeromskiego 74-76. 
råg Kopernika 


DZWIĘKOWY 
Kino-Teatr 


CZARY | Pokonani Zwycięzcy | Pułkownik i i 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 


3 gwiazdy ekranu. 
Sansa 


Początek Seans 


| Następny program: 
ów o dodz 4 p. p. w niedziele : święta o wodz. £ p. p. Ceny miełsc: | m. LOJ, [l m 90 gr. Ill m. 45 gr Kupony uigowe no 7+ wroszy 


Cena biletu 20 gr. 


aonn WST TYMI SZA ARR BE" WOK WOP AA WOT 
Le A D S CZA SZARO ROSY ONW OO OZNA A 
poz EA 


Dzś nieb; wały 100 proc. dźwiękowiec. Najpotęzniejsza sensa- 


Dnia 18-go w sobotę o godz. 12-ej i 19 marca w niedzielę 
og. Il-ej wyświetlany będzie poranek dla młodzieży 


. 


16 marca 1933 r. 


Dziś i dni następnych 


Mac Donald i Maurice Chevalier znani z filmów gts A 
Rouben Mamoulian. Reżyser i twórca filmu „Dr. Jekyll i Mr. 


| KOCHAJ MNIE DZIS 


Wspaniałe arcydzieło filmowe, pełne Led sia śpiewu i humoru. 


cja sezonu 1933 p. t. 


Początek seantów o —— Początek seantów o godz. 4 ta. 


seans 
po 49 gr. 


DZWIĘKOWY 
Kino-Teatr 


PALACE 


Dziś i dni 


Na pierwszy 


następnych. 

Na pierwszy seans wszystkie miej- 

sca po 49 g., par: zł. 1,09 
1.50 i 


kk i m. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


SZTUKA |» 


Kopernika 16 


(róg Gdańskiej, 


wszystkie miejsca 


Czarująca 


Emoonnigey dramat s 


ensacyjno-kryminalny 
W roli głównej George Bancroft 


w l2-tu akt. 


Kate von Nagy 


w pięknym dramacie dźwiękowym p. t. 


Na paryskim dworcu 


Dramat dwu mlodych rozkochanych serc wg. Scenarj. 
Ferdynanda Weille. 


I Dziś 


LTTE LOTY TT TYT La TT 


Daw nie cbuwie 


płaskie 


ba akr Nr. Koa 56) 1953 r. 

Obwieszczenie, 
Komornik Sdu Urodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 7, zamieszkały w Łodzi 
przy ui, Kilińskiego Nr. SGa na zasa- 
Jzie art. 602 K . P, C. obwieszcza, że 
w dniu 28 marca 1955 r. od g. 10.>=— 12 
odbędzie się licytacja pubuczna ru 
chomosci, należących do Masy Upa- 
ałości F my Łmanuel i Mendel Hambur- 
scy* w jego lokalu w Łodzi ui. Piotr 
Kowskiej Nr. 16 składających sę z 
i) maszyna drukarska, płaska, 2; ma- 
szyna ćrukarska pedsłówka, 3) maszy* 
na luotyp, 4) maszyna do pisan a 
marki „Remington“, oszacowanych a? 
iączną sumę zł.5400,—, które można 
oglądać w dmu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym 

Łódż, dnia 11 marca 1955 r. 

hrmornik ST. GOKSKI 


m— NN) 1, QL 


Da akt Km Nr.2*4 1955 r. 
Obwieszczenie. 
komornik Sądu Grodzkieju w Fos 
dzi, rewiru S-go zamieszkały w Łodzi , 
przy ul, Gdańskiej Nr. 57 na mocy 
art. 002, 636, 64 K. P. C, ogla 
sza. że w dniu 24 marca 1955 r, 
o- godz, 16 (uie później jednak niż w 
dwie godziny) w Łodzi, przy ulicy 
Wolborskiej 57, udbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należącycz da Borucha Sziadkowskie- 
go I składających się z mebli, ży 
randola, pelta letniego, dwóch jesio- 
nok, kap, 2 garniturów marynarkowych 
1 wagi 5 kig, z talerzam: oszacowanych 
wa sume zł. 615 Powyższe ruchomości 
można oglądać pod wskazanym ad- 
1eSem w dniu licytacji, 
Łódź, dnia z lutego 1955 r. 
kiwrorni ST. PRZYBORA 


Roboty te wykonywane są ściśle podług "odlewów stóp. 


Zaznaczam, iż robota moja była nagrodzona wielkim złotym 
medalem na wystawie w Łodzi w roku 1912. 


Pracownia Obuwia Ortopedycznego Ý 


Wł. ZAWILSKI 


ŁODŹ 
ul. Zachodnia Nr. 


—— 

Wyrab iam aparaty na bardzo 
krótkie nogi, zastępujące dawne 
na korku, 
nodze wadliwej wyglad normalny 
otmożliwiają noszen.e obuwia zwykłego, 
buwie na korku na wszelkiego rodzaju chorowite nogi, 


52. 


które nadają Ubecnie 


Jak również wyrabiam 


stopy i £ p 


Do akt Nr. aut 225) 1932 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 5, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul, Al. Kościuszki 57 na zasadzie 
art. 1050 U. P C. ogłasza. że w dniu 
27 marca 1055 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 57 
odbędzie stę sprzedaż z przetargu pub- 
ncznego ruchomości należących do 
Rudolfa i Marji Peschel | składają- 
cych się z lustra trema, dywanów : 
patefomi, uszacowanych na sumę zl 
1100, — 

Łódź. dnia 14 marca 1935 r. 

Komornik E EOROCZYCKI 


Do skt Nr. 1919 1331 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik doąiu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 4, zamieszkały w Łodzi 
przy ui, Trangutta nr. JO na zasa 
dzie mit. 1050 U. r. C, ogiasza, że w 
dniu 24 marca 1953 r. od godz. IO r. 
w Łodzi przy wiicy Piotrkowskiej S2 
odbędzie Się Sprzedaż z przetargu 
puohcznego ruchomości i składającyc h 
się z mebli oSszacowanych na sumę 
zl 14200 
Lódź, dnia 15 marca 1955 
Komornik S ZAJKOWSKI. 


pror Zębów H E LL ER 


spec. chorób skórnych, sama) 


Lek. Dent. H. PRUSS 


Piotrkowska Nr. 145, 


Ceny znacznie zniżone. 


Bezpłatne porady. 


Bed, odp, Tadeusz Rozborski 


Do akt Nr, 5127 1952 r. 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło: 
dzi, rewiru 7 zamieszkały w Łodzi, 
przy ml. Kilińskiego 96-38 na zasadzie 
art. 1050 U. PC. ogłasza, że w dniu 
25 marca 1933 r. od godz, 10-ei rano 
w Łodzi przy mi. Południowe‘ nr. 28 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
blicznego ruchomości, należących do 


F-my „Ksiegarnia Ludwika Fiszera" i 
składających sie z mebli i książex 
oszacowąaych na sumę zl. 1555 + 


897. 
Łódź, dnia 8 marca 
Komornik ST GÓRSKI, 


UWAGA!!! 


P. P. Gospodynie, za- 
kłady kąpielowe, skle- 
py. biura | t. p. — wszy- 
scy kupują tylko najnowsze 
składane wycieraczki drewniane 


wyrobu f-my 


Gustaw Weber 


Łąkowa 1-a 
gdyż łączą one w sobie dwie naj- 
ważniejsze zalety 
najlepszy towar za naj- 
niższą cenę. 
| Do nabycia w sklepach z arty- 
kułami szozotkarskiemi i go- 
spodarstwa domowego. 


Dr. med. 


<znych i moczopiciowych, 
przeprowadził si ul. 
TRAUGUTTA 8 telefon 179-89 


przyjmuje od 8—11 r. od 4—8 w 


W niedz: i święta 11—2 pp. 


„Człowiek, którego zab 


y potężnego superfilmu, dają- 
cego odpowiedź na pytanie 


porucznik” i „Godzina z Tobą" 
de wystąpią w filmie > 


jem rożyserji Ernesta Lubicza 


JĄ 


Nr, 75 


— IL. 


Królowie humoru i śmiechu Laurel i az (Flip i Fiap), 
w arcywesołej Saca P- 


jego sługa 


— II, = 
Piękna frywolna, pełna temperamentu Węgierka 


Steffi Duna : Fred Conyngham 


w arcypikantnej komedji erotycznej p. t. 


Kobieta z Monte Carlo" 


w roli głównej urocza uwodzicielka LIL DAGOWER 


Film, którego wykonanie kosztowało setki tysięcy dolarów. 
NADPROGRAM??? 


Ogrom techniki, wystawy 


Dojazd tramwajami 5, 6 8i 9 


KINO - TEATR 


AJK 


FRANCISZKAŃSKAJI( 


Dziś i dni następnych! 
wielki podwójny program: 


Największe i sajuódaodiiżze ar- 
cydzieło, film ilustrujący grozę 
wojenną t tragedję rewolucji 


bolszewickiej p. t. 


Pod wrogim sztandarem 


W rolach głównych: Jessi Graw- 
ford i Karin Svanson 
I 


HAROLD LLOYD w komedii 
Harold trzymaj się 


Początek codziennie o godz. 4.50 
w soboty, niedz. i święta o godz. 
12-ej. Ceny miejsc na pierwsze 
seansy po 40 * 50 gr, na 
wszystkie miejsca. 


Polska al derniere mebli 
stolarskich i tapicerskich 


J Kukliński 


ŁODŹ, ul. Zachodnia Nr. 22. 
Posiada na składzie całkowite urządze- 
nia: sypialki stołowe i meble pojedyńcze, 

garderoby i łóżka. 
SZLIFIERNIA SZKŁA 


RESZTKI 


„EWA” 


JP La aa a "Tu (BJ O U uk! al | u FU a „du eA Ji „u „od „dm „u | Jada | ll ka 
Czy żona może i powinna poświęcić 
swą cześć dla ratowania honoru męża? 


Jim 


i gry. Fascynująca treść, 
Sala dobrze ogrzana. 


MAMMA 
unnnusenau a ENESZNEA! 


Kino- UCIECHA -TEATR 
| _ Limanowskiego 36. | 


Dziś | dni następnych! 


Potężny podwójny program 
l obraz. Wiejki praz erotycz. 


Dzika Orchidea 
w roli gł. GRETA GARBO, Nils 
asther i Lewis Stone. 

2 obraz. Potężny sensacyjny 
cowboyski dramat p, t. 
Upiory stepu 
z królem arabos AS KEN 
MAYNARDEM 


Początek seansów, w dnie powsz. © 
godz. 4 pp, w soo niedziele i 
święta o godz. 12 w poł. 


NE 
88880888 


Ogłoszenia 
drobne. 
Hy win i k 

dek, (ok, 10: 
mies. Śro) 2 pa 
powodu wyjazdu 
do sprzedania, — 
Wiadomość; 
qiewnicka 19, biv- 
ro „Obrona”. 

ia Tmarcės 

Skradziono ksia 
żęczkę w 55:9, na 

|nne żL 58.— NA 
1 B. Winera, 
Śródmiejska *0 


amA 
Reklama 


NA UBRANIA i PALTA 


poleca się w firmie 


| E. WASILEWSKI 
ul. Piotrkowska Nr. 152. 


Wydawca: 


Druk. Prasowej Spółki Pracownicze; 5p z o. o Mfe Plotrkowska M 86. 


to 
potęga. 


aaae 


trasowa Spólka Pracownicza 


